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WIECZORNY ILUSTR'OWANY. 
AIMEE Me PHERSON 

kierowniczka największej 
sekty religijnej w Ameryce 
zmarła nagle w Los Ange-

les. 

ROK XI. ŚRODA, 18 STYCZNIA' 1933-ROKU. 

LADY BAILEY, 
--~-:...--..-------:------- . słynna pilotka angielska 

Nr. 18 zamierza obecnie pobić re· CENA io GROSZY. kord Amy Johnsen-Motlln• 
son na trasie Londyn -

Kapsztadt. 

E WYBORY ·w NIEMCZECH? 
,,Reichstag'' . będzie rozwiązany~ l)ni rządów Schlei­
chera są policzone. Nieu~tępliwe stanoWisko Hitlera 

Berlin, 18 stycznia I W związku z powyższem Już dziś w z drugiej strony nie brak również · prała~a Kaasa z kan~~erzem Schleiche: 
Sytuac}a polityczna w Niemczech i Niemczech czynione są przygotowania głosów, domagających się wprowadze· rem, Je~t tematem roznych domysłów 1 

komplikuje się coraz bardziej. Wszelkie l wyborcze poszczególnych słronnictw, nia na okres przejściowy rządu silnej kombinacyj politycznych. - Jakkolwiek 
usiłowania Schleichera, celem nakłonle- ! albowiem uchodzi za pewnik, że Schlel-

1 

ręki, wyposażonego w nadzwyczajne przebieg konferencji otoczony jest ścisłą 
nia Hitlera do zachowania neutralności j cher zwróci się do Hłn<lenburga z proś· pełnomocnictwa. tajemnicą, to jednak z kół zbliżonych do 
w Reichstagu nie dały żadnego rezulta-j' bą o •: „centrum" informują, że jednym z tema-
tu. Pozycja hitlerowców została jesz- ROZWIĄZANIE REICHSTAGU. Konferencja· przywódcy „centrum" tów konferencji była również kwestja 
cze wzmocniona ostatniem zwycłę- ustosunkowania się Rządu do parlamen-
stwem wyborczem w Llppe I dlate&o tu. - Informacje te wskazują na to, że 
nie chcą oni Iść na żadne ustępstwa. ~4 • 4 fi , d •· „centrum" zgodziłoby się wziąć udział 
Rząd Schlelchera traci coraz bardziej Jaraf:ł!Dlł' .r~e( mor erf:OJI) w ewentualnej przyszłej większoŚci rzą-
oparcle i prawdopodobnie dowej jedynie Pod warunkiem ścisłego 
ZOSTANIE (>BALONY JUŻ w NAJ· li' !foznoniu i :fosno111f:U . przestrzegania parlamentarnych form 

BLIZSZYM CZASIE. W Poznaniu wczoraj zapadł wyrok w karę śmierci prżez powieszenie morder- Rządu. 
procesie przeciwko· mordercom ks. Ma- cę policjanta i górnika, Knapika. Knapik ••••••••••••••­
słowskiego: Bednarczykowi i Grelce. - przyjął wyrok spckojnie. Pożegnał się z 

„Gorączka srebra" . Sąd . skazał obu na karę śmierci przez rOdzin!lf rozdając drobiazg~ jak.ie miał płace piekarzy 
powieszenie. Obrońca skazanych nie przy sobie . . żonie swej przy Pożegnaniu, · 

w Rosji sowieckie) skorzystał z prawa łaski. - W dniu dzi- udzielał rad. jak ma wychować jego będą dziś ustalone 
Moskwa, 18 stycznia. siejszym nad ranem, wyrok został wy· ·czworo dzieti. - Prezydent Rzplitej nie Lódż, 18 stycznia. 

W Rosji zapanowała ostatnio niezwy- konany. skorzystał z przysługµ.jącego mu prawa ( ) 
kła „gorączka srebra", Wszyscy miesz· . •.• • · łaski. W cbiiu dzisiejszyin, rano Knapik · it Dziś odbędzie się w iu.sPe·kbra-
kańcy Sowietów przetapiają srebrne ły:t W Sosnowcu, sąd doraźny skazał na zawisł na szubienicy. cie pracy konferencia przedstawicieli 
ki, widelce i oprawy od noży w sztaby · · · . . , , cechu Piekarzy oraz czeiadników pie-

;r~~~=ó!0 uk:~~h·;wdo~~h· .~.~'! 20;.Jetnla . kobieta ~ nod kOhmt tiamWiJ u' ~~~~~;,:;t;"!b~i;ii:!r::guZni~~~jk~~ 
okucia i również przetaipiane. Przyc~· ' · ł! ce czeladników, 
ną tej „gorączki" jest nowe rozporządze ·Ą ' ile-.a;J'unihnda Ona i 'mletti Umowa ta łączy się 1>ezpośredn.io z 

· T · " D h k · · · . • ,. · · · 1' • ' kwestją cen pieczywa w Lodzi, albo-
nie „ orgsmu . - otyc czas s lepy Lódź, 18 stycznia wyciągnąć zakrwawioną kobietę. P~ze- wiem przedstawiciele cechów oświad-
"Torgsinu" sprzedawały artykuły i.yw· . (ig1) Wezwał wieczorem na · ul.~ 11-go nte~iono Ją ootych!Ulast do lokalu mies~ 
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czyli, iż do tej pory n.ie obniżą cen Pie­
n·ościowe jedynie za monety złote ·lub Listopada.· w pobllżu nr. 27 straszliwy cz.ącei .. się .ObQ.k si~oły , . pow&ze~~nęj J czywa dopóki' ni· e bpd ie unorm wa-
za walutę zagranicmą. Obecnie pr:zyj- krzyk zaalarmował przechodniów. W wezwano pogotowie ratunkowe. · ' . ł -< z . 0 

mowane jest również srebr·O. Kilogram tej chwiU ujrzano jakąś kobietę, która Dżiwńy, szczęśliwy· .zbieg· ,_okolićz- I nr cen~ik Pt~~ Y'1 zakładach ,...Yieka:s; 
srebra szacowany jest na 12 rubli, za przechodząc przez . iezd~ię poślizgnęła ności sprawił, - że kobieta .,upa(\~jąc, łti.e 'k eh. ~ .tle, dztsieJsza konfercn-Ja z~kon 
które można dostać w „Torgs.inie" parę się; upadła i momentalnie zniknęła pod padła w poprzek szyn. gd:Yź . niewątr>ił- czy się pom:yślnym re~ul~tem, . Jutro 
bucików. Kilogram masła dostaje się za ' przei"eżdzającym tramwajem. wie zostałaby z;masakrowana ita śmierć Pfzed po_ł~~niem .odbę~z:te się Posi~dze-
137 gramów srebra. (sb) ' Rozpaczliwe wysiłki motorniczego, lecz · wzdłuż szyn. I w ten sposób nie do- n. e ko!11isJi s::e~mk.owe.i .~rz~ ma6is,tr~­

Aresztowanie pięciu 
· szpiegów w Estonji 

Tallin, 1'8 stycznia. 
(Telegram włamiy). 

(t) Władze polityczne aresztowały 5 
osób, które uprawiały szpiegostwo na 
rzecz Sowietów. 

Jeden ze szpiegów jest członkiem G. 
P. U. i zbierał informacje o stanie kolei 
estońskich i dróg. 

· Wszyscy szpiedzy, których nazwiska 
trzymane są w tajemnicy, oddani zos-ta­
ną pod sąd wojenny. 

Wolna sprzedaż zboża 
w kilku okręgach sowieckich · 

Berlin, 18 styc1.nia. 
'(All.5'1lł.t.\ nre.zifa1~ l) 

(t) Władze sowieckie zezwoliły w 
okrę~ach: leningradzkim, krymskim, woz 
niesieńskim i średnio wołżskim na sprze 
daż zboża oraz chleba na wolnym rynku, 
albowiem włościanie w tych okręgach 
dostarczyli do spichrzów państwowych 
przepisaną ilość zboża. 

Przedstawitiel państwa 
mand:turskiego przybył 

do Londynu 
Londyn, 18 stycznia. 

(Telegram własny). 
(t) Do Londynu przybył przedstawi· 

ciel państwa mandżurskiego, gen. Ting. 
Ma on nawiązać kontakt z Foreign Offi­
ce i na radzie rezydować w stolicy Wiei 
kiej Brytanji, w charakterze obserwato· 
ra, albowiem rząd angielski jeszcze nie 
uznał stworzonego przez japończyków 
państwa mandżurskiego. 

by żahamować wóz, uwieńczone zosta· stała się pod koła, lecz pod kadłub tram cie, ktora zatm~e się obmzemem cen P.te 
ły skutkiem ·dopiero po kilku minutach. waJu. Drugim· szczęśliwym momentem czywa w Łodzi. 
Na miejscu wypadku zebrał się tłum, było zahamowaine w porę tramwaju, 
który wespół z tramwajarzami usłło- gdyż Jeszc.ze kilka obrotów kół, a ko- Lotne brygady 
wał wyciągnąć z pqd tramwaju n.ie- bieta miałaby zupełnie odciętą głowę. 
szczęśliwą kobietę • . · Napróżno Jednak. · Lekarz -pogotowia stwierdził tylko sanitarne w Łodzi 
Z pod kół widać było tylko głowę. Resz głębokie rany tłuczone głowy, zdarcie d • 
ta ciała przygnieciona była . tramwajem. naskói;ka z :rąk ł '1Óg I poważne przy- Ló z, 18 stycznia. 

Wezwano wobec tego straż ognio- gniecenie kadłubem wozu :tramwafowe- (it) . Dziś rozpoczynają swa dziatal-
wą, która przy pomocy dźwigów zaczę- go. Gdy doprowadzono Ją do przytom- no.ść lotne brygady sanitarne w Łodzi, 
ła podnosić wóz tramwajowy.. Dopiero ł ności, okazało się, Iż jest to 20-letnła które zostały stworzone ze względu na 
wówczas; gdy tramwaj był Już podnie- Olga Mazur, zam. na ul. 11-go Listo- szerzą.ce się 'nagminnie choroby zakaź-
siony o klika centymetrów, udało się pada. 30. ne -w J1aszem mieście· 

• . Jest rzeczą bardzo dziwną, że mi-

PO Z Y CZ ka· amerykańska dla . Anglii. ~~r~g~Pi~~~i~~~Jch.1.j~kó~f~:~ęt~~~: 
_ _ _ _ .- sznegot Ptomcy 1 bł·omcy nie ustałe, a 

W WQSOk~Ś«:• ~·0 m•IJO~~~ ~~l•row 1 tygo~niowt; · raporty wydzi~łu ~drawo-
. . LoD~yn, 18 stycznia. złotowy w wysokoŚci 200 milj. dolarów, tnośc: not'UJą stały ~zrost ilości zac~o-

Amerykańsk1e koła fmansowe rozwą- oprocentowanych na 2 proc. rocznie. ~o_wan .. z t~go właśnie względu na m!'e-
żają od dłuższego czasu plan udzielenia Decyzja ta stanowić ma pierwszy scie dział.ac będą 1.otne brygady siani­
Anglji większej pożyczki złotowej, ce- etap ogólnej nowej P.olityki finansowej farne, · które zaJmą się natych­
lem ułat.wienia Anglji Powr9tu do st~- St. Zje~oczonych, idącej obecnie w mia~towem. od~aża.niem mieszkań, ubi­
dartu złotowego, · · · J kierunku umoiliwienia wsżystkim pań· kaCJ1, stud:z1en i t. d. w tych domach, w 

Wedł,ug planu ~ego, Bank Anglji ma stwom powrotu do standartu złotowego. których zanotowane będą choroby epii-
otrzymac od St. Z1ednoczonych · kredyt . dem1czne. 

Majątek przywódcy "Letnia rezydencja Przer:;:t; ;~n~:;arzł 
lapowców Mussoliniego Wilno, 18 stycznia 

Onegdaj rano w rejonie Oran znale-
wystawiony na licytację zna)dowat się będzie w Neapolu zioo.o zwłoki osobnika nieustalonego na-

Helsingfors, 18 stycznia. Rzym, 18 s!~·cznia. zwiska. Przy trupie leżał worek z tyto-
(Telegra.m wła.sny). (Telegram własny) . niem litewskim ,,Zefir". 

(t) Majątek przywócky lapowców, (t) Władze miejskie Neapo!u postano- Osobnik ów przekraczał .granicę z 
Wiktora Kosoli, ma być sprze~any na Ji- wiły zaofiarować Mussoliniemu willę. ja- .tr~en,ia innemi towarzyszami, kfórzy zau­
cytacji. Kosola zaciągnął pożyczkę w ka ko letnią rezydencję. ważeri'i '.przez straż litewską, rzucili s ;ę 
sie oszczędnościowej na cele propagan· Willa ta należała dawnief do p.ewne- do ucieczki. 
dy ruchu l~pow~~ie.go. . . . go dyp.lomaty angi~lskiego, który 'poda- . , . Jeą~n z nich ukrył się w hzaka ch 

Wszelkie ~ab1eg1 z~ole~mkow Kosoh rował Ją Neapolowi. P.OCl., ś.ąiegiem i w obawie przed ~ trążni-
cele~ zebra.ma ?dpow1edn1ch su~ na po . ~undusz . potrzebny na przebudowę, kami przeleżał do późnej nocy i wid6cz­
kryc1e zac1ągmęte.go dłul!u. me ·dały/ w1lh ma hyc zebrany drogą dobrowdl~ rl.ie •·zamarzł n.a śmierć. . 
żadneJ1o rezultatu. nych składek ludności. · . . 

• I J' ' 



Str 2 18.I 1988 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 

Kochanka ·ostatn·1ego cara Ro 1·1· 1·t:1u "'i~c:ie, ie ... ... rada faszystowska w Moedjofanie 

. . . . . • ł ~i~~n~~~1i:Y P~~i~;~ ~~~Y~~1T1 w~~~~ 
Krzesińska została po rewoluaii zoną włalki1go K i~cia Alek11ao. '; :y!?~~ś~f 1~b~1~r.~~·to ;raatZefl~~cJ,1ę; 

Przewrotna bal1łnica osiąana:ła wielki wpływ w Pałacu Zimowym sze~~~~~~~r~r8~1~swV.r~~0~zt:;.as~s~ ·a 1· k . I " k. I M d p . d tł Stanach Zjednocz.onych, ma wytatuowa-

urz IWil ar)Bfil PB Br u·ll' IB ,,111 amB ompa Ollf n~ ~.~;rn~rtula0 ~rltof:~~/~~~~~a .1\v-

0 intrygach, które mialy miejsce na zrealizować jakieś plany, nasyłał na ca- została w sferach dworskich z niezado- bieta, licząca 103 lata, - P?n~ Co.Jes ~:n~. 
dworze ostatniego cara wiele już pisało ra te damy które były wówczas w mo- woleniem. Najbardziej wpływowe oso- Ma en~, 846 potm:nkow t. l '~:st . w stame 
się i mówiło. Mimo to olbrzymi zasób dzie. Tak ~amo panie które chciały co· by dały triumfującej Krzesińskiej od- wymle.r;.ic wszystkich ~o imiemu. . (sb) 
tych intryg nie został jeszcze bynaj- kolwiek uzyskać od c~ra szukały wzgłę czuć swoją niechęć dla niej. Na jednem „.ksiąclz,W. f. Oalpm, rekto~ ~m.!\ver· 
mniej wyczerpany. dów Rasputina. ' z najbliższych po tym wypadku, przed- syt~tu w F_ai~lkbrume .V:' ~t~?'.-c tssi~x; 

Jedną z ciekawych tajemnic z życia! Mistrzami w uzyskaniu zgody i apro I stawieniu w teatrze cesarskim, miata pos~ad.a ,naiwt~~szy zbior m:s c'. ~n;entow 
carskiego dworu odsłania obec.mie w ga-

1 
baty cara na jakieś przedsięwzięcia. lub\ miejsce swoista demonstracja. W cza- na S~';'tec,~. Zbho~ ten za~iera ~i);J 1

nst_ru­
zecie francuskiej „La Nation" Lida Kest.,· sprawy, były jego ulubione artystki i sie WlStępów Kest sala trzęsła słQ od !(eh ow J!.yc ś 1

. sf1Y'C~ '!w~c 1 wsz~s~: 
W a~tykule_ swoim p . . t. „D~ór cara Mi- tancerki z Krzesińską na czele. frenetycznych oklasków ł owacy}: N.a: te. nari;> ow Wl~ a. ' 

1!7
1

ern~sze l~~· 
kolaJa II miał takze swoJą Madame c b · c k' s· 1 tomiast l(dY nastąpił numer KrzesmsktcJ to, ze ks.1ąd~ Galpm potrari grac na t} ... h 
Pompadur" p. Kest pisze, że roię „mada- miał ~i:~~óf~~~ic d~orsk~s 1~ze!~1:~ na sali 'nie 'rozległ się ani jeden nawet wszyst~icf 5s!r~0:·ntach.. . t 
me Pompadur" na dworze ostatniego czony jedynie dla cara jeg~ rodziny i oklask, taka sama grobowa cisza pano- k „„Aias ~k· ai{V-

17 §~J.Zt się .zi .,m~ -
ca.ra Rosji grała słynna tancerka Krze- kamaryli dworskiej. Pr~y dużej protek- wała w teatrze po zakończeniu jej nu· kę' 'k~eryt 1' 1 mie cied.~Dm' \~~1'1 akµ t

0
0.: słnska .. . „ . . . . . • . m~ru s1ąz 1 p. . ,. m::i.go mun 1 , 1 y, 

eh. ć b 
1 

h d . c11 1 oczyw1sc1e me mme1sze1 op1ac1e, . · . d • . 1 . . . k ry wysunął projekt udania się do lr.dyj 
o y a ona z poc o zema po,lką, wynoszącej conajmniej 50 rubli, udało . I\rzes1ńr-ka posia ~Ja "Y'e I<• I r1e TiY w h d . ·h d t h d· . . Po-

ło Jednak u stóp Jej klęka!i najwyżsi się czasem jakiejś postronnej osobie być j .• 1Ja;:. „· :. . <rym. zbter1!! sic; naJ .V\ i'~' ~~ o m'"' . ~ ,· s rfny ~al o n.1e1~ :•'el 
dygnitarze imperJum rosy1skiego oraz obecną na przedstawieniu tego teatru ;!v~mt<tru- irnrenum rosy~ ,Jorgo W p.1- ~ Id w !lr l,;~tó em. zy naucz; ;1 
najwybitniejsi ludzie z otoczenia cara. Osobnik taki musiał mieć oczywiści~ tcicu tym stvnr!V był wielki basen, wy- d l se.emu X• Ir ,pierwszy wpr { bj 
Jej uroda i wyjątkowy wdzięk oczaro- conajmniei rangę pułkownika budowany na wzór staro - grecki W ba zł nazj~ę ". mery ~ ·. . . . s t 
wały wszystkich bez wyjątku mężczyzn . , : senie tym r:dhywaly się rozmaite zaba- .„na s arszym na s:"iecie uczmem Jes. 
z najwyższych sfer arystokratycznych. Z~yteczne Jest d?daw~c, ze t_eatr ten wy i najhardziej rafinowane orgje, ktć 11!· John Jones, zamiesz~ałv w pewneJ 

. Miała ona też znaczny wpływ na był zródtem wszelkich i?tryg I plotek. re były tematem rozmów wszystkich .v1Qsce pod Londy~em. Liczy ?n 94 ~at~, 
ważne sprawy pań~twowe. Dymisja mi- Dyrektore~ dworskiego teatru był hra- sfer Rosji. O wielkiem bogactwie, jakie a od .90-go :ok~ zycia chodz! s~s~en;ia.­
nlstra i usunięcie Jakiejś wpływ-0wej oso bia Wołkonskł. Pewnego ~azu arysto- zdołała sobie zebrać ta faworyta cara tyczm7 co medz:elę do s~~ółkt w1e1s-k1e1. 
by należało u r t j K i. ki . kra tyczny dyrektor pozwoht sobie na ~ . d f kt . b . M t C .„instytut technologiczny w Cam-

, P zewro ne rzes ns eJ nieopatrzne słowo pod adresem fawory- ~wia czy a •ze. awiąc w one ar- bridge przeprowadzit w ciągu ostatnich 
·do rzeczy nader łatwych i niem'11 co- ty cara. Krzesińska szybko dowiedzia- Jo przegrał~. ona Jednego razu okrągtą/ kil:ku lat obliczenia statystyćz.ne, z kt6-
dzl'fntychk. 

1 
. ła się o tern i natychmiast udała się z sumkę 2 mi!Jony .frank?~· . · . · rych wYnika, że blondyn.ki ważą mniej, 

~ ?r a artyku u - Lida Kest była płaczem do cara. w rezultacie hr. Woł- Pomimo sweJ. bur~hwe3 przeszłości! niż brunetki. Wszystkie brunetki są zaw-
~~~1e: s~listką b:iietu teatr?:v ~e~<_lr- koński musiał podać się do dymisji. Ca- faworyta cara Mikota]a F - wspótcze7 1 sze bardziej korpulentne i mocniej zblł;"'· 

. , v.:.1ęc .kolezanką ~rzesmsk1e1 1 z ta Rosja mówiła wkrótce 0 tern. że hr. sna „Madame Pompadur została w kon dowane natomfast blondynki -0dzna'Czają 
tetJ kto ~acJ! miała ona mozność częstegu Wofkoński wyleciał" ze swego stano· cu żoną wielkiego księcia Jerzego. si"" deUkatniiejszą bUJdtową ciała. (sb) :. 
s y ama się z faworytą cara. • 1" · i ·y " 

Nalez. alo 
3
·uz· odda d t w1ska. pon ewaz obraz ł kochankę cara. es. 

wna o rzeczy u ar D · · h w tk ' k. · u M ' • ł „ 
tych, że baletnice cesarskich teatrów' yrmsia r. o ons Jego przyJe SCIWY s o n 
były zapraszane przez otoczenie .cara , 
na różnego rodzaju zabawy i pikniki. . "' • • • t . zabił po trzech latach swego .. 
Wśród adoratorów pięknych baletnic, Ko"cioł I kino w mag1s racie prześladowc~ . 
największą donżuanerją odznaczał się ~ . a•• . . (z) Słynny podróżnik, Arnold Cipo1ti, 
wielki książę Andrzej. I... ...C.d-~e --„ o-n-Id im.p„dzo •r1op który z ramienia turyńskiego dziennika 
· Brł .on któregoś wieczora n.a prze~- , OBR, • ..,a. 1 

..... _._. -. .- • ar ..., • „Stampa" objeżdżał górne wybrzeże Ni~ 
t~wiemu , w teatrze. Po. spęktakJu 

1 
(z) Mac Donald w1tat Nowy Rok w mimo wielokrotnych zaproszeń n~e chce lu opowiada .o mściwości słoni afryka:ń· 

wszedł on za kulisy i zaprosił l(est na i mieiscowości Lo5s:mouth. w której' naj- zostać lecz na odległym o parę mil od shlch następujące wy.darzenie: . 
kolacJę •. O wizycie księcia w garcleroqie I chętniej spędza swój wolny czas od pra mia.steczka Placu, który. do tego celuj Pewien myśliwy o.dd,ąl w czasie.· pofo„ 

_„tan,cer~1 natychmiast dowied~iata . ~.tę cy p.aństwowei. Gdy tylko uda mu si~ ząacznie ?)lnie! się nada1e. Nichęć . Pre- wania kilka sti:z<rłów 'do sł_onia, ranii\c 
l'<~zesinska~ Opanowała ją wściekłość.I urwać kilka wolnych dni śpieszv do tel m:era an.g1elsk1ego do miejscowego klu- go ciężko. W przekonaniu; ,te sło.Q wskq 
~hala ona iednak tę satysfakcję, że· Kest malei, nadbrzeżnej mieścinv szkockie!· bu golfowego ma głębsze podłoże. 1"1ia tek tych ran wkrótce pad.nie, opowię'. 
Qdmówiła wielkiemu księciu swego to- W czasie tych wizyt premjer miesz- nowicte kiedy na początku swej karle- dział o tem swym towarzyszom,. zastrze· 
warzystwa, motywując odmowę S\Y.oią ka .w willi H~llifox. małym domku, sta- , ry politycznej był on cziłonkiem tego ~ając sobie, · iż połowa cennej · zdobyciy 
t~m. że Już przedtem obiecąła ona towa- nowiąc:ym jego własność. I klubu, jego koledzy usiłowali wpłynąć '.'rzypadnie jemu w udziale, gdy.by zabi· 

· rzyszyć. księciu Aleksemu. : Miastecz.ko liczy 4,000 mieszkań- nań, aby wygłasza~ mowy w duchu : y słoń został odnaleziony przez ~ego 
. . Naz~Jutrz P~ tym rzadkim incyden- ców. W czasie gdy mieszkańcy Rzymu, który oni uwatali za właściwy, P~:>Ilie- myśliwego. Jednakże słonia nie z.na\e.­

cte, wielki ksiązę Andrzej urządził dy-+ pof oż.onego na siedm'u wzgórzach waź Mac Donald nie zastosował stę do don o i zaginął on bez śladu. . 
rektorowi teatrów cesarskich wielld składali modły w jednej świątyni ka- tego, został wykreślony z listy człon- P9 upływie trzech lat ~yśliwy wraz 
skandal. ~pra~a ta byfaby niezaw::>- toNckit'f\ m:eszkańcy Lossimouth. po- ków i obecnie w żaden sposób nie chce ~ synem swym .P.~lował w tej samej oko· 
dnie f~tałme się s~ończyfa dla śmiafcj fożonego na dwuch zaledwie wzgó- wstąpić doń ponownie. . icy, gdy nagle stanął oko w oko z~ sło-· 
J;>aletmcy, gdyby me .to, że wielki ksią- rzach„ modlą się w 7-miu kościała.;h, I Pomimo swYch niewielkich rozmia- riiem, którego ongiś tak ciężko postrze· 
z~ szybko o wszystk1em zapomniał, po- należącycli do różnych sekt protestan- rów. Loss~mouth zna nakazy przyzwo· lił. Widać było, że słoń poznaje swegQ 
p1eszony prze~ Kr~esińską: . ckich. I itości i .dobrego tonu". W dniu Nowe- wroga i ~nim myśli~i zdołali wyci?l~~ 

. K~sząco p1ę~ne1 baletnicy udało się Dziś kiedv cała Anglja walczy 0 go Roku miejscowi rybacy składają so- wać w kierunku olbrzyma, ten uchwycil 
" :VIełk1ego ks1ęc1a tak w sobie rozkochać wolnoŚć nied.zielnych seansów w ki- bie wizyty przyczem zgodnie z przyię- wroga swą straszliwą trąbą, zmiazdiył 
ze z czasem. została Jego prawowitą żo" ~ach", m :eszkańcy Lossimouth mało się tym zwyczajem, wizytę taką zlożnno I go w mgnieniu oka i położył zmasakro· 
ną • . 'frze~a J~dn~k. zaznaczyć, że w. tym 0 to tros7,czą: Szkoda iest kraiem nai-1 nazajutrz Po Sylwstrze również Mac wane zwłoki u nóg syna. Mło~zieniec 
czasie w1~lk1 ks1ązę trakt_ow~ł p~ękrni bardziej bogobojnym, a przytem mia- Donaldowi. Dwaj rybacy. przybyli do st3:ł h.ez r~chu w swem P.~icznem ~rre·. 
tancerk.e Ja~o r~zrywkę I zadneJ ze steczko nie posiada specjalnego lokalu premjera z powinszowan1em, przyno- razeniu, niezdolny do obrony. Jednakże 
~t~on me śmto się nawet o takim mar- na kino. w dni powszednie filmy de- sząc mu pieczywo ; butelkę czerwone- słoń przyglądał mu się. prz.ez' chwilę;' jak 
Jazu. „ . . • :· . . 

1 
monstrowane są w magistracie, który go wina .„dla zabezpieczenia sie pru:d gdy~y namyślając · się, czy ma :z. n}m ·po: 

. P? ~ewoluc11 b~Iszew1ck1e~, gd'Y'.. w1e1 , w n;edzielę przeksztaka się na koś- chorobą w nowym roku. Gospodynie st~p1c tak samo, poczem zawroc1ł się- 1 

k1 .~stązę znalazł s1~ na em1gracn bez ciól'. I d0 mu. córki . Mac Dona<lla Izabella i znikł w gąszczu lasu. · 
ma1ątkl!• ślub stał. się rzeczą natural_ną, I Podczas wywczasów Mac Donald Shaila, przyjęły przybyłych niezwykle 
k!ó:a me v.:zbudz1ła nawet zbyt wiei-' każdego · ra.nka· gra w golfa. Premjer serdecznie i gościnnie· Muzykanci u- En· ergi· a słone cz· na· 
kieJ sensa~Ji. . . I trenuje s:ię ni·e na wygodnym placu rządzli premjerowi serenadę, przygry. 

Car M!kofa1 II, acz~ołwiek był przy-I miejscowego klubu, którgo członkiem, . waiąc stare melodje szkockie. stosowana w tyciu codzlennem 
kładnym t dobrym męzem, w duchu Je· , 
dnak nienawidził swojej zony, która J/'f ń. . • d ' · d ~ (z) Obserwatorjum geofizyczne w 
była ~de~ydowaną histeryczką,. Bęóąc ' "'r-1e I ~proflJO( a po IDOSKq Taszkiencie (Rosja sowiecka) po doko~ 

„czfow1ek1em słabego charakteru 1 chwiej • ~ 6 naniu sr:eregu d?,świadczeń n_a oolu gra-
nej woli, musiał on częstokroć pod wpły seftt rel!adnv~fi "' ~essoro U mad~e~1a ene~g11 .stonec.~ne1 •. przesz.to 
wem żony wyrzekać sle swoich zamie- (z) Przed trybunałem sędziowskim w I za Ducha świętego. Poucza o licznych do uz~ tkowama teJ enefg11 w zyc1u pra~ 
rze11 i planów. Kiszyniowie odbędzie się wkrótce pro· cierpieniach i mękach duszy zmarłego, cycznem. . . . . . . . 

Niejednokrotnie car zwierzał się .c·es niejakiego Kulaka, który zasłynął w wędrującej po drodze do raju przez nie- . Obecm~ Juz. kuchme, !az1enk1 1 stu-
swoim bliskim, że nie znosi on histe- roli wodza sekty religijnej, grasującej na zliczone i nieprzezwyciężone przeszko- dnie !unkc3onUJą wyłączme za pomocą 
rycznych kobiet. Tak naprzykfad. admi- ziemiach Besarabii. Kulak C>Skarżony jest · dy. Jednakże sytuacja zmarłego nie jest tego srodka, przyczem yirzepr.owaqzo­
rałowi Niłowowi. który radził car.owi, o rozmaite afery oszukańcze, oraz de· bynajmniej beznadziejna: jeżeli krewn d:1e zostłan~ u?osk.onalema: zmierzające 
aby odsunął od dworu przewroff1e5?o i I prawację małoletnich dziewcząt. złożą pewne dary na rzecz sekty, biedna 0 pos ugiwarna SI~ en~rgJą słoneczną 
rozpustnego mnicha Rasputina, Mikołaj Oskarżony kontynuuje dzieło słynne· znękana duszyczka zmarłego trafi bez d~ wszvstklch dz1edzmach życia co-
11 odpowiedział: , ·go sektanta, mnicha Inocentego. O ile . trudu do raju. I oczywi§cie, wielu naiw-

1 
ziennego. . . 

- Już łatwiej dam sobie radę z Ras- jednak Inocenty posiadał pewną dozę I nych okupuje w ten sposób sp'okój dusz ~ .wd San:iarkan~z1e czymone są do­
putinem, niż z histeryczkami. które wiary_ w swe posłannictwo religijne, o swych zmarłych. swta .~zema w k1~runku pr~cksztakenia 
mnie poprostu do rozpaczy doprowa- tyle Kulak reprezentuje typ łotra i ban· O życiu sektantów krążą nairozma- cnergJt słoneczne] na energ1ę elektrycz-
dziłią. dyty, który w innych warunkach został· itsze wersje. Stwierdzono, że Kulak w ną. 
· Car mfał na myśli swoją własna to- by zwykłym złodziejem .kieszonkowym. otoczeniu swych najbliższych zwolenni· •••••••••••••••• 
nę 1 niektóre damy dwont. które ciąele Zdając sobie doskonale sprawę z te· ków, organizuje co pewien czas zebra· • , • 
urz:ufwłv mu i::ceny histerii, chcąc osią- . go, że aby pociągnąć za sobą masy, trze inia „religijne", a raczej niesamowite or· NleSCle pOmOC 
gn'1ć j~kiś swój cel. j ba ·im dać pewne złudzenie służby Bo- 1 gje. Ustalono również że liczne grono 

Na d"":orze stato się jui ,rzecza utar- :ż ~j, Kulak stworzy! kult .religijny, .s.tano- j~go a~heren~ek, wśród którv:ch n}e brak naJbiednle i zym 
tą. że ka7<lV <'7fnwiek. ktory praQ'nal .w1ący potvtorną m1 eszanmę prze roz~y~h me.letnich dziewcząt, nabawiło się stra- .! 

przeprowadzić jakiś swój zamysł, lub . zabobonów. Twórca sektv uważa siebie szhwych chorób wenervcznvch.: l•••••••lllłlilfil!DIJll 

> 
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PSIE FIGLE PANA KUPCZA Likwldac):z:~t~chwytnej 
samochodowe) w Budapeszcie 

Jak pewien żartowniś udawał ksi,dza, I co z tego wynikło ft) Od d\~~r~~:foe~~::l~g:::::;a w 

I~ekarz, ksiądz, poi leja, na wet własna żona ~ li~a~~~h~d~~;~h~chwylna szajka złodziei 
e • ł k I o „ · Szajka ta skradh około 15 samochó· 

0 Ił 8 r 8 m „ 8 W 8 8 rz a · dów, a między nimi samochód syna re· 

( ) 
ł.ódź, 18 stycznia. I brać się. umieścił go w swoim ł6!ku.' R6wnie! sprawa sądowa z lekarzem! g. enł; H:r.t~y'<l!ł~ ~ię olicji uil\Ć cile· 

~ Przed sądem w Wołominie roze- • Gdy ksiądt zasnął, miała za podłoże „żart" ~na Kupcza. h c:.i rai u l • b l · 
grał się P!cces napoz6r o tyle tylko TiiO I Kupcz ubrał Się w sutannę I poJcchnł Pr.zyc~odził d_o doktora Prydmana co• Mieli c~ni11:;'\~eifer~~cf miasta doskona 
zwykły. ze oskarżonym był lekarz za do Warszawy. Pośpieszył na danctnlł• dz1em~1e pra\vte. Prze\\'.at-n1~ ~ylk~> ud~ le uttlldtone \va~ut!ty, gdzie przemalo· 
odmów·en;e pr·mocy. Lekarz: skazany! Przy ie to !.W ze zdumieniem, a ltd-V ta• wat. z~ mu coś !ec;t, Ne pt~ctł n.gdv 1 ! wywano samochody, które następnie od· 
~ostał na 200 zł. grzywny. Te~o rodza-1 cząt tańczyć tango t iedną z tan,:crek, zawracał gło~e za dzies1ec~u. Wresz ... kupawał pewien reslaurator. 
JU sprawy nie odbywają się przed są- 1 zrobił się w dancim~u wręct popłoch. cie leka ri miał te~n dość t wvprnstł -
dem codziennie. Oskarżycielem lekarza Na tem się icdn.ak nie skończyło .. ,paci enta" za drzwf. Tym razem Je· ,,,, ~ p ~su z• u Wn ~ s"' c' 
był 1'· Mi:::hal Kupcz, znanv w całym Około 11-ej w nocy wróciła do dntnu dnak Kupcz był istotn!e pokaleczrmv. -.ł;i G;l „ , " • 
Wołominie wesołek i kawalarz. Udz'ał, pani l<uPczowa. Poczela ~o rl"zb:erać zdarzah mu sie to prawłe codtien11ie: spłOnAły 
tego pana w procesie zmienia zasadni- : w htrivm P:1koju, potem w neP:!iżu we„ nie byto bójki w mie~C:e. w które.by ~ 
czp calą spraw(!. Panem tym warto się szla d o sY'Pia'.ni. Ja.kid było ieJ t»'zera dla kawału nie uczestnicZl-l· W magazynach sowieckich 
taJ~ć. . I żenie ~dy 1 SędzieR"o ~rodzkie~o z Woł~mf.rta . Wilno. 18 styczni& 

Pan Michał Kupct - tn człowiek, o w łóżku mężOwskem znalazła obcego za.~tępował a·kurat inny sedz·a - obcv. Ze Slołpe6w donoszĄ, i:i w miasteet· 
którym bez przesady l'QWiedzie6 m~- mętczyzn• Lekatz zo~dał ska7at1Y na 200 złotych ku Stud:tia.nka niedaleko NiegorełoJe 
na. te i to staruszka w dodatku. Staru~zek grzywny. Wkr<'>tce cdb~d7-ie de rl'lz„ ~_paliły się dwa magazyny i tywno~c:il\, 
cale swe łYcłCI po:4wlęclf dla łartu ksiądz był prz;erażriny. gdy obudził się prawa w wydzia'.e odwoławczym łut fo8tarc~on~ dla wojska i kolejarzy. 

I iabawy. · i Z!'baczyf obok s:ebie jakąś Panią w w Warszawle. Pasl:wą płom!enł patlło kilkaset f)U• 

Wypłatać komuś fig~a. N>Ow~edtleć stroju zupełnie nie towarzvskirn. Pan Na Kupcza ciyhaj:t dzienrtikarze ~ów mąki, ryżu, ~ostwo słoniny, cukru 
dobry. dowciP1 nastraszyć kogoi. wtbu Kupcz przyJechar akurat n.a. tę scene do I wars awscv: chcą go zobaczyć i zro- tytoniu. · 
dzić Podziw a pl'l{em śmlecłt - to 'est domu. Był szczęśliwy, gd}' }latriał na bić z nim wyw!ad. G.P.U. podejuewa, it po:iar powstał 
tywiot pana Kupcza to Jest iego cel w przerażone minv oboiga. · I · z pocłzalenia. 

;~t~J~~~~~u~~1.rk:::eą 1~~ 1 Morde„rCi-15·1Błnie·1· diiewczyny · przed Są.dem 
Pan KaPcz ma łekkfeao nJcszkodllwego l'I 
.,, tert ~pos6b .~rc~1~ywtsta trmemi Zbrodnlcza mlło~t mło z!efica. •• Dlaczego zab:ł? -- Sąd · 
~~~~~ t~Y:~J!~ ~i~j~ ~e~~r~ur~~~~ w Rybniku skazał Kranca na & rat wlęz:enia 
~~! dos?.ownie - wszyscy wotominla- Rvbntk, 18 stVC'7nła I mordowanie 15 11.!Łniei EllY Satomon5- · morderstwa. opowiadłiif:, co 10 do 
• Lista 1>omysf6w i niezwykłvcłl W}·-1 Przed s"~em ąkręgowyrn w Rvhn'.- wnr· . . • • I t~ełnlen\a •e.ao Okl"JJUe.&v cnłlll skN 

czynów pana KuPcza iest wielka Przy- ku ~ocn la się d„ 1s1aJ sens<h:"na roz- I o od('zvtan1u aktu osKa1 1 en1a. sąd n1ło. 
toc?:ymy t niej tylko • I prawa przei:iwko JJ-lelnicmu Wuk:ir· p1zystt1Pił do przc"lu.:han:s ~1<~1ti.< 1ne~I Kranz kochał Salomon6wnę od łJ· 
kilka wydarzfłń nałbardzteł r1fepow- chowi Kranzowt. oskartom„:nJ o za. ro. który Ptzvznat s1·; le skrucha ~~ go roku •eJ żyda· W l5·ym toku ~a-

d i h I Jś. i , h 
1
· me E'lte··m ·""X' t1ta• an„r:e#1:M-Ntttn'Rw:.1'fme:t'M>'Mr n•w••t„aci • '• szła{J.lla w ciątę, a wówczas mlod.i1e-

sze n c na m e S'lYC • · ł · ł · ł ! ć 
d Zbw

1
• akrsz::.Twkv ~kWrłRomdinapiesbt. b~r-1 11 EZ HO N H 1J RE N t:. 'I' .1. NE ~I. 4. CE I n;eJc:t~~~żesię ~~t~ao cr~a;nordowanei 

~~ 1s o. .a- Ja Z U Y, a Jan··c-1 Tan o l na dogoclnych wa·nink·ch ty!iko w Jul1a11owie I Mar'~ (!'Jlc Ili. . , ·i 'ł · t . • I, U n ł-
k1e1 do Łrdzt. Pan Kupsz nte p0pr-e- Już niewił!lka iJloic PLACóW poiostał• w JtJL lANOWIE na ul. Gen. SO'\Vińsk;ego, place 2 ta. ~p~ze1; " 1 ~ sięi. s a

1
·10

Wó\.:zo ct"ó'd 1
1:f" stale na swym rrdzinttem mia~te<'7,ku. I . · , ~~ i na f-a·~l!ówku. . • . . Ge1rs1wu s Ził szczy a c rce P. • o-

Wyje:!dfa do torc • tam b yka".„ R6wn.ież prawoe priy za·koncztnlu aw1eta P.";r~e.aq.a. terenów oo u.I. ł..ag;t:wn1ck1e1 at d<J ~ru tem Kranz raz jt:Sl.CZC POlll)WJJ ~we O-

K
. s } V t •• r ko1•1owego sw1ad~zy·1y ., m raz ·m jednak sama 
•edyś przyw16zt do Warszawy w LiQZąc s.ię z cza6em, id:i::emy na rękę kupu1Ącemu, oddais.e mu plac ta możliowłe 11ajtal\Ną • 

1 ' ., d ó \:„1 t • 
tobołku marynarkę i kamizel·ke. Rze- certę i na dldwą rozplalę. C.hę__t11 e ud-ziela s?ę info1macii 'W 1a.111tc~CS~l\\ ana o tli Wf a. mu, Yłter-
czy bytv stare zniSZC70Tle Moi b "Ta „ZARZĄD D~MJNJU.M ,JULJAN(IW - IWARYSIN m„ dzą~. iż ICSt za młoda .na. zonę. „ 

. b · .„ e V 1 w Lo~u, ul P.ot kowska 10.t„ Tdefoa 228·8&. Zrorpaczony młodz1emec, klory do 
nie a~dtarz d•at Parę złotvch. ale ,dla I w ni.:d.z'ele i święta &przedat odby .... a się przy 111. Gen. ~owitl~kiego tt. szaleństwa kochał dziewczynkę, posta-
K!!PCZ,a k~wat ~art test zawsze o wiele nowił fę w6wczas zgładzić ze świata. 
wi.ęcę1. f kradktem t>fłożył rzeczy na I u. . W tym celu nabył karabin, który mu 
J?ośc1e. RnzPako'Yał Je .Przedte'!!. wf<?-/ ~oc1a SPTil\V"Y z2m ~chu knta1· "WEDO iednak skradziono. Przybył do mieszka· 
zył do i~qneł 'f k,e~zent ~w6j b1 et Wt· 1 ,j 'I li U li U \t li li oia Satomon6w i poprosił SalomonowĄ. o 
zytowv ! Jaką• legitvmac:1e. P~tem stall Zd , k ł k · · · ?Ożyczenie mu noża kuchennego. W dn. 
z ~oku 1 patr~, co. będzie. ~a.eJ. Przy- emas owa a go narzecze na, tora ma rownteż t grudnia r. ub. Kranz, ijawiwszy się w 
szh dwaJ p~l·caric:•· podmeslt ubran·e, zbrodnię na 51Jrnieniu młeszl<aniu Salomonów, poprosił Elzę, 
zaat.annow~lt PC>hSJe rzeczna. Wynoto- . . . by z nim poszła na przechadzkę. 
watr adr~s t !1a~wt~ko pana K.upcza. -1 z.nln, 18 stycznia I Aresztowany sprawca przyznał się Gdy w czasie przechadzki poraz 0 • 

A on śn1- at s1e t radnwat. Wy~trychnął Swego czasu nieznany zbrodniarz do winy. slatni zaproponował jej m::iłżeństwo i spo 
na dudka po!iciantów. Wszyscv myślą, spowodował wykolejenie się kolejki po- Równocześnie złożvł on zeznan1e tkał się znów z odmowf;l · 
ie on umarł, tP. utoPłł się. w Wiśle, a on wiatowei na torze Znln-Rogowo koło . obwiniające .swa narzeczoną, te ona w PCHNĄL DZ!EWCZY?iĘ NOŻEM w 
tyntczisem tyje. stacj·i Sa.rbinowo. I 1930 roku zamordowała swe nieślubne SZY.Jlt 
żony ~weJ pan Kupcz nie omifa: któ- . Wszczęte dochodzenia nie doprowa· 2 I pół mieslęl:zne ~z'eck() pfct meskłej. a na.st•pn!e zad~ł jej dwie rany w pierś, 

regoś dnia • dz1łv do wvkrvcla sprawcy zamachu, 
1 
Na skutek t~~o don1esłertla aresztowano na.skutek których dziewctynka wyzionę· 

kazał s1ę przywleś6 do domu w truwnie doplero przed kilku dntamł na posterun- również słuzącą. ta ducha. 
Chciał ją nastraszyć, co mu się uda· ·rn P. P. w Rogowie ti:?:łostł~ słę służą· I W t~ku dalszvch do.chodzeń. ol<aza. Po dokonanłu teio czynu, Kranz 

ło w zuPełMści. Potem wstał i trumny ;~ zatrudnlon~ u p. Bos1ackłe$Co ~ ło sie. ze arcsztowanv Jest żonaty I oo-1 CHCIAL POPELNIC SAMOBOJSTWO 
i śmjaJ się do rozpuku. Niedżwiadach 1 ze~nała. że sprawca za. siada· dwoje dzieci w Kon~resń~ce. zaś rtie miał jednak odwagi ani rzucić się d~ 

MaistersztyWem żairtownis:a wofo- !11achu, tego bvf JeJ n.arzeczonv. poMsta·ł u p. Bosiackle~o orr.e~stawlł su~ wrazJ stawu, ani Łd się powiesić oa strychu, 
~ińskie~o była na wielką skalę za~ro- Jący rownfeż na słuzble u t>· Bosiackie„ z narzeczoną Jako małzeństwo. dok,d p<>bie~ł. w międzyczasie prtyby· 
Jona h1stor. a z Pewnym sta ruszk1em go. ła p0Hc1a, na jej widok morderca skoczyl 
proboszciem. Pan proboszcz iechał do M OIOrO,,. .., lo'd •I n strychu, nie mu stę lednak nie stafo 
Warszawy, wezwany przez kurję bis- • p .,.. W' „ Matka umordowanej, Salomonowa. 
kup•ą. Jechał z iapadłei iakieiś d1j11ry - d I f pl-oze stę w '-~!Mniaeh. Stwierdza fed· 
na kresach. Od dwudziestu lat nie byłj ft C:IQdO n .a •€zord 9zel!O Mk, i3 wiedziała, te młodzi mieli się ku 
w stol;cy. Part Kupez zgadał się z wie- Łódź, 18 dycmla. ! mowana Z"sta?a wie~Ch\ o tinutte tta 'lobie. 
lebrtym prob,.,i::?czem w Poch1~u. Odra- I (ig) Niezwykle pracowity dziel\ miała Szos!e Pab}anickiei 34, ~dz:e iapa'iła Po priesłuchaniu łwhtdków ł prremo 
zu wtiął go na kawał. Począł mu oPO- wczoraj straż ogniowa w Łodzi. Raz po się słoma na poddaszu, Tu Pobr aroził wienlu prokuratora, który domagał się 
wiadać o zepsuciu i bandytyzmie w sto raz rozbrzmiewały sy~nały alarntowe i I powaznieiszemi skutkami, albDwiem surowego wymi!ltu kary, oru t>O gwfet· 
liry. I straż śpieszyła na miejsce wyp~dku._ - pfnmirnie rbjęły całą górną częM do- nef ohronte adwokata z urzędu adw. 

- Ttzeba się mieć na bacznnścj w Aż 7 potarów z:anotowano w ciągu 1ed· mu. Po pófmrastnd·zinnet akcJ~ tdnłano Ciodrowskt,aio i Kalowie, Krasu: skaza· 
Warszawie. Tam proszę ksjędia dobrn- neg? tylko dni.a. ~a nc:tęłcfe, wczesna pożar zlokalizować. Straty są dość ~na :ay ~ostał na 6 lat więzienia. 
dz:eJa niebezpieczeństwo czyha na akcia we wszystkich wypadkach, 2doła-1 czne. · I Ma.lkk Snlomonćwny będtie poełfłs?• 
czlow

1

ieka. na katdym kroku, Same. ła p~żary zlokalizowat. • • , Nie zddYłY nddi?afy wrócić do re. nię.t8: prawdopod~bnie do odpow1t-d:dlll· 
·auta Jak pędzą! •• Ilu ludzi dzienńłe pada I Pierwszy ~ypadek. miał tnie1&ce rta 1 miz, gdy ZPmeldowano nowy wvpa. 

1 
nosc1 za dokonanie niedozwolonej ope· 

pod knłamj. A te panienki, co się p0 uli- ul. Brzezh\~k!e1 9 •. gdz:ie ~paliły sł~ sa• i dek, i1a ul. Nawrot 12, gdzje w miesz„ ' racH. 
cach kręcą! Trzeba sfę umieć d.o nich che "! ~ominie. ~im straz nedfechała, w I ka11iu Karola Wejg-ta, równie! od pieca. I ~•••~ ... „ ... „ ...... „ .. 
odE>zwać bo fa·k nie. to lch prtviaciel pł~m1emach. był. JUŻ cały dach. Po go· · ta"a 'ita się ściana, I ' ł i 
gntów człowieka zadżgą~. można po- dzmnei akcji p<l.iar został zto.kalłtowany I Szósty wypadek rntaru młał tnłeJsce . n ownry artyr•y[Ilre I 
wi· dzieć· j Następnie wezwano sltał °}n!Owfl na ul. Piotrkowskie 41, bei powatnlei· ~ ~ł I~ 

Kt!walarr, z Wołrmlna takieito 1Stra- na ul; 11. Listopada 14, lfdtle 0 rfł.ec~ SZY<'h skutków. . I rec1tne1 tl'lhntv 11n dtutach t 11ttiM1tn-
cha nap -,dz:ł, biednemu proboo;zcz0wi. zapahła .się ~elana w rnl~ukanłu. zięktj • Wreszcie PrJ ra~ si6dmy strd „"IA• . we 111&Jnuw111e 11tttde!r wttde<islu 1 ~ 
te ten nie w:edzlaf co POCl!\Ć· Pan ~atychm1astowemu ptzy~ycłu straty, pt>' P1eszyła na ut. Z~nersk~, gdzie wsku.1· rv,kte. pa• ~ 
Kupci zaprnponowat księd 7 U 1 by u nie- zar zdołano swbko u~asi~. tek ~vhudrn he11zv11v stĄrteta w Dit'\- Ctn~ rtt'1!itefine. = 
gl'.> odrmczął. Zal""'<'Uie w Woło~inie •. a 1 T:zeci wy~adck zdat~ył się na u1i· m!emach tć!ks?wka Nr. 141 (Łd. 82920).

1 

t łl a u 1 R s z 1'ł " N. . § 
rann noJadą do Warszawy. Ks1:\dz się cy L1ma11owsk1ego 4, gdzie w rr.1e"1.ka- M1m(') wvs1łkow ~tra~Y samochód sua- · kttłlł!<klettn u. 2 "fetto. ~. 
?;gr tf 1.ił. 1 nju S.ztii Fuk"a, rd rury korriinnwei za. !ił się. Po.tostaJ tylko metalow, ka· s Dołazd tramwaJarnl Nr. Nr. 4-. 9 t t4. ~ 

Ki1pcz pomógł proboszczowi roze„ palila się ściana. Następnie stra~ zaalar dłub. "'t•••••••H••••••••••••ttłłtt;': 
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Poldek 
Poldek pisze wypracowanłe1 
"!!" "- n111le zegar wybił pl~ minut po 12·el''. 
Naucz:yclel po przeirzenlu wypracowa4 · :r;wra-

.ya :ste efo Poldka: 
- Coś ty napisał?- Zegar przecie wyblJa 

tylko rodzlny!Mo Jak • on mógł wybić pleć niłnut 
oo 12-eJ?-
. Poldek zamyśla sle na chwDe I odpowiada: 

_; A. bo ten zegar spóźniał sie o s minut... . . •• • .PnyJecle. Matka postawiła na stole wielki 
ialer:r; z pokraJanem ciastem. 

- Dla mnie prosie naJwiękSZJ' kawałek! -
oświadcza Poldek. 

- ~le - sprzeciwia się 1J1atka - naJwłek· 
szy ka·waiek dostanie twóJ braciszek, ktpry Jest 
o ·i:Jwa }a•a starszy.-. 

- To fa powinienem właśnie dostać większy, 
bo on · 1u~ dwa lata dłu!el le ciast«»' · · 

•• 
* , N1uu:zyclel w szkole wyJaśnlar 

· - A wl~c. Jak Jut wam mówiłem, lew Jest 
królem. 2:włerząt_ .Ponlewat Jest naldumnleJszy 
I aaJsUnleJszy. przeto bolą sle 10 wszystkie 
stwonenla- Kto z ·was mógłby wymienić Inne 
zwlene, którego bałby się lew?-

- Ja - octzywa się Poldek. 
- NQ,, wymień ią.l t;ikłe zwierze! - ciatca 

tduml~ńy riauczyclel• 
- Lwica! 

•• . . 
PodC'la~ letrcll arytmetykr natrmyclel zwra· 

ea się ·efo P.oldkas 
- Uwatal- Dostaniesz: 10 orzechów- Masz 

sto podzleUć z: twoim braciszkiem, Ile orzechów 
dostanie tViól bFaclsz:ek?- · 

- Trzy! - odpowiada Poldek. 
- AleA, móJ drogi! _... denenvuie się nauczy-

·etel. - Czy . nie umiesz llczyć? 
- T.ak, fy.lko mól, braciszek nie amie-

•• • Wulclo zwraca się raz do Poldka• 
- De masz: lat?-
- ()slem.„ - odpowiada Pof4et. 
- A cr,byś chciał ml~?-
- ·Dziewięd. lat... . 

ft~~-~~ + 

TEATR MIEJSKI. .. 
Dziś, w środę i w piątek wiecz. 0?111.Z w sobo­

tę o giidz . . <j~ef p(>opoł. po cecach ŻiQ,aci:a4e miixv 
llych S. Tre'ia.kowa „Krzyczcie Chiny''• 
" ~' W . .czwa"tek t>ra.z w robotę wiecz;orem· c:e­
u ,,ca .się . wzu.stajĄcem powodzeniem a.ktualna 
komedja Vickt Baum „Plac paryski 13•• w wy­
·konaniu: Choi11ackief, Morskiej, Sknvdłowekiej . 
Szletydskiei-Tymowskiej, Ma.c:herskiego, Wma­
wera i. ~ych 
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Czy grozi nam przeludnienie? „ 
Wzrost l~doości ąa wsi jest większy 

niż ··W niiaslacb 
Czv grozi nam przęlqdnienie? ••• ·Jak 1 · •. Na ' Siąskti naprzykład gęstość ~a1u. 

się przedsta,via ta sprawa w świetle ,dnienia jest bardzo znaczna wvnos1 bo- Lis. t„ do gwiazd filmowych 
cyfr i faktów? I wiem 307 mfeszkańców na każdv ki- J 

Polska nelży do rzedu nielicznych !(')metr kwp.dratowy, podczas gdy .•1a Najciekawszą kolekcję listfłW 
państw w Europie, które .na przestrze- Polesiu liczba mieszkańców na. kazdy posiada Ramon Novarro 
ni os~a~nich la~ wykazują. stary ·~Z~~t .k;w~d.r.·a~owy · kil.Qm~tr d-ochodz1 zale- (lu). Słusznie ktoś za?naczyt, że 
ludnosc1. W ciągu ost~tn1ego c,ł?~~SJ~,- ~wie do 30-tu. . • _. I po·czta główna opiera ~wój byt ~na jst-
ka lat prz_Ybyło nam blisko 5 m1Uo11ow Ogglną uwągJ;. Jednak wm1ęn z~r?- nieniu przemysłu iiJmowego. 'l o zńaczy 
głów, co Jest wsz~k . · . cić f~kt ~zq1struącego przeludmen1a I- gdyby -nie .'bylo filmów, ft raczej ,ar=-

re~o~den_i· n•ebY.W!JfYIQ!... · , . • .nasz~11ws~. ,. ·. . . • I tystów filmowych, nie bytoby równi~i 
. Oczywtśc1e ~e ten przyros~ lq9n~sc1 , , · Qęstość. zal!-tdn1ema. na n~szeJ wsi 1 poczty. Czyli · inaczej _ poczta gfówt:" 

rt'l~ zaznac~a się "':'le wszystktcp d~1el- 1 Jest w.acin1e w1ększa · ni.~ ?' N1e~cze~h, I nie żyje z listów, nadsyłanych pod adre:r 
mcach panstwa łednako~O·. ZJaw1~ko tFrancli Czec~ach. Dan.1 1 SzwaJcar11. l sem gwiazd. 
przyrostu !udnoś<::1 opJaw1a s1e 1 ~~Jsze- „ fakty te • po~iadają ogromn~ znacze- Oczywiście. że jest dużo pr~e~~dv 
rze1 w w~Je':Vództwach wscbodn1dt· · nie , polityczne 1 społeczne. Winny one · w tern co piszą gazetv amerykanskte o 

Oczywiśc:e że wraz. z w21rą.s.\.!łJą- 1 
prze4ewszystkem zwróeić uwagę fi-! stosach listów, otrzymywaovch pr.~~z 

cem Pr~yro~tem ludno~c · w s~osun~u ną;n~istów · zagranicznych. którzy mają I różne Marleny i. „Grety". Czego sie pie. 
do zamieszkiwanego o~szaru • .. Ost,~tn1Q :·oka~ę inwestowania swego kapitału.! robi dla 
naprzykład na każdy kilomet~ 15'Y~dra- P.-0łśka. mtfsi · Posiądać • reklamlarskie20 efektu? ••• 
to.wy pr~ypadało ą nas prz~c1~,l11~ .82 7 • : Jaknaiwięcei inwestycyj. Więc podaję się do prasy, że . - ą;it'r~„ 
mleszkanca. Gęstosć ~aludn1en1ą. :1e$t u I·· · . . · . . · . b k bo kład - Marlena Dietrich otrzyn:tuie 
n~ większa, niż naprzykł?d we Ftan-

1 
·„„ Rą~ do P?cy nie ra nam. ro -1 dziennie 1.673 listy (kto .ta}< do~łaqnie 

cli. . · . . : . 9~na . 1~t .t~.na. . . . I ohliczył?). a Qreta G'arbo 2.104 ... . Iclt •. 
• Podobnie. Ja~ przyrost · luq.ności.. n1~ fylko p~ze~ .wzmoze. nie tempa. pra- czytelniku. i sJ;Jrawdź. qy · wiadomości 
Jest wszędzie JednaKQWY. -tak samo 1 c~ wzrast.EiJ~cY przYros~ ludnosc1 b~- te odpowiadają prawdzie! · 
rozmieszczenie tej ludności w różnych tlz,i_e i:ias.zem ł?łogoslawenstwem, a n:e Ale faktem jest b.ezsprzecznvm. że 
dzielnicach kraju · I klęską ..• · gwiazdy filmowe otrzymu.ją J.is(.v o.d· 

różnie się przedstawia. · · · . swych wielbicieli. Może nie w tej ilości; . T . . „ „ d- , jakie podaje prasa amervkańsk.a. ale 9--

Hol Io'· ,a .ro '. J-.o u. !rzy~ują .. „ Jakie~o rodzajµ 54 .te list~ i~ -
- . . 1t . . • . .· · · Jaka Jest JCht reśc?„. . · , ·. ·.: 

PROGR..AM JUlZGLOśNl LóDz:tqµ : 1 J,7155-.:.•18.óO.: 0dezytanle ,pro~ramu na dzień na~ I . Treść listu zależy od adresat;1. , :< 
„PoLSKIEl";O RAD~Ą". • . ; . st~PIW'• . „ . I Victor Me. Laglen. ·nap.rzykla~; o .... 

śRODA, 18 styczni~ 19~3 ·.'· .· , 1~W;:_11~-<f0. ~uiyk~~:k~a i dane. ,,Adria trzvmuje )isty z zapytaniami, w jaki' 
lt.40-;-11.50: Codzienny Przeglad Prasy .Pol- .19'.zo-.19:00; K~~:;ikar1·1zby Przem. w t.odz1. 1 sposób można najłatwiej zos~ć w. tp:6-. 

skie. . dl ·k re?1ertuar teatrów. I kim czasie aletą. Są to więc przewaźnie„ 
11.50-11.55; Ko_munlkat .meteoroloric;zny a o- l!).00-19.45: Felieton lite.raoki p. t. ,,Na ·P01!ra· b · 

1 
kt • d rt. · . 

mun. lotmcz~J. . . . , - niezu litera.tur i d.zie1ll!>i.karstwa _ ·wygłos.i u.s1n.essm~n. . o.riy z~z roszc~ą .a, Y~, 
ll.58-12.05: Sygnał czasu. z W11.rszawy, HeJ•1 ,p;- s·. J?tniko!sH · . śc1e J72"0 s1ly t chcą _mu wvdrzę~ t.aJe~~ 

nal z .Krakowa. . . . . . . ·19.'45--,-efł.OO: Prasowy Ozienn1k Radiowy. nicę Je~<'> ·powodzen1a na ekranie. · .A:le. 
12.0S-12.10: Odc.zytante ?lrogumu na ~~e6 błe-o to~.:.~,J.5; Recit9'1 fartepianowy Józefa Tur- La~den nie .. jest znowu taki 2"1~1L 

żący. ' · · cziyns-kiego W od · d · h h · t 'b d · 
12.10-13.20: Kancer~· z płyt 1tramof.~$ow~<:lt. 30.J:5-2G.50:• Plyty .graU1ofonowe. . PO\Vle ztac sWyc . JeS ar u ·. 
13.20-13.25: Komunik.at meteorofo1tte~zny. , lł).SQ-.20.~ W·.S.cJomp5ci spt'rtowe. dyskr~t~v. . . • . 
13.25-!5.10. Pr;i:erw!l~ . ' 2óS5-ZlOO: Doclalek do Prasowego Dziennika · Na1c1ekawszą bodaJ kolekqę .Jlstóv.„ 
15.10-15.15: Komunikat P;lństw. Inst. Ekspor„ · . RadfoW'ego: · · . posiada 

towe!o. . . · 21.00:-~.00:; K011cerf kameralnv. 
15.15-1..,.z;;: Ko~un1kat "'ospodarczy. 22-00.-2?15: „Na widnokręgu" • 
15.25-15.3;,: Kronika barcers~a.. . " n.ts,.-22.4(): Mu.ty}ta tanecl!na i k•w· „Italia". 
15.35-16.00: P_ro!łram , dln dz1ec1: . , . . .~ 4q.-2z~: Płyty ~ramofonc-we. , . 

· a} Obra.zek Benedykta Hertza.· 1' t.. „[)wa 2i?.~?.f.OO: Uried. Knmun. Państw. Inst. Me· 
sz:ciury";, . " . . ttert>f .-,orai: . fl;nmunikat .:t>olicviny. 

b) „Za.gadki 1 tza.radv - PIO!Jy~WJ•. Hen„ 23~34.0(): Muzyka tanęcz.na z. dane. „Bodega•• 

·J6.~f;4ł3-i~v gł~moń>nowe. · · '-.· . , '·· '~·· .i\UJlY~.JE ZAORANICZNf. - ·. 
16.4()-li OO: .,Co i ia:k cz.ytać?~ - wy~ł. dr. Fe. 16.30 • . DAVENTRY. Koncert symfomcz-

J ,ks Burdec;ki. . . - . . . ny, z Bournemou:th. 
11.00-11.15: Odczyt dla pauc~yc1eli tm,i~l'ki . w 19 JS WIEDEI'l Chrystus" oratorium 

!z:kołach oj!ólnokształcl\cyeh, :rorg.· p~ez M. : t<: J T • .'M' · ik · 1 · · · 
Ogn. Wa.k. Lio: Krzem. · · · .LilSzta. „ . f. Z _ US veremssaą. . .. 

17.20-tMO: Krótki · koncert "" ·wvk · S.W letnJ~j 2'1~00'. l(RóLEWtEC. ··;,Józef i jego bra 
skr1'.:Y-Pa~l-l<l . li:ly Handel. . ·. . ' . . . ' - . . f ' . cja „' opera M ehulą.. . . . 

17.40-17.55.: • „Izbv.. pra.cv I• ~h , ąs.tc;t„111~ . dr~. 2„ ni\ PA•nvż Koncert sv.rnfonicznv L 
pra<:own•kow umy&fowych" -- wyg?.. p H.. ~Ul:J· . -1'. \.f ... •. . . . -. . • • . 
·Rygier. · · · · · sah: ,(iav,eau. :. 

Ramon NOvariO. 
Nadawcami listów do tego svmpatvez· 
ncgo ar.tystv„.niezawsze są tylko kobie. 
ty. lecz również i meżczvźni. Są ' to 'H.· 
sty bardzo nlera2 inteligentne. krvtnu ... :. 
ją ce ·ie~o ktę . i · uq:tieliiiąc·e ·mu oa'rditi.: 
pożytęcznyclt wskazówek. świadcz-ą.'· 
cych. że pochodzą one od osób żn.ają~ , 
cych się na .dobrej grze. ·-

Norma S1t~arer . jest ubóstwiana 
•rzez mlodzież. która : prżed6w.sz,vst~~. 

··dem zasvpuje ja· ovfanlami \V jaki° s1)0• . 
"ób można dostać · się· na film;;, ·Norma 
Shearer kategorvc:r,nie t'>dradr.a : s\vVfri· 
wielbicielom wstąpienia na tę niepewna 

61-letnl apt!klfZ udusił żon~ ~::~~~;:~ó=~„Ę~~:rir.·~1~:~~~, 
Zbrodniarz stanął- .przed · s~dern częstochowskim sza ją często na bale. · . 

TEATR KAMERALNY. · · 
,Dzjś :w śro?ę· or. 8i% .w c~wartek i pi~t.ek wie- Częstochowa, ·1-7 styc~ia. 'li~ •. ~~ej~k~ Tolę Pi~trowską . z Płock~.

1
@[~liJ!łlf~"D\f.łJri][ilfj]lę11~l!~U~!~· „ 

c~rem ost11;tn1e powtónen.i.a arcywesołe1 kome· Wczoraj przed sądem o'kręgowym . .Ponieważ zona stała mu na przeszkodzie -- ·· 
d1i WH Mbał'na . "b].łeddor". r· k. · di . pod przewodnictwem sędziego Har:asitno do . poślubienia ukochanej, zdecydował P01ł'J(J( TOW. pn1Vt '{JÓł ~Sf l fl(I ·· 

. &fł 9 ę \17C o ~t n.a. a 119z ome a J>?Cle&Z· 1 • • ł . ł .• . . b · d • U • ltl łJ I\ n ł\L -
n.ycb 'qui pro quo 1 .P1Sć~.ntnych eytua.cyi Co· wi7za rozwazana .by a w ciągu ca ego stę na SWOJ ,z r.o .n~czy obzynł · . \ • 0 u Wftlr: 

wud•a • . nlag1er berlmsk1ego reue&MLSU „Spra· dm.a sprawa, ciekawa i;e względu . na, „~a.rdz. o obc1ąz;a1ące y o ~rzeczeme . en 'li l{'l,l\ł/ B 'ł 
wy poułne".. · ,- . . . . wiek oskarżonego oraz iei tło. . · · ·l~J.tarza .powi~tu częstochowslpego, d"r~ JIJ\11 JlA" f\ •. 

Graj~: Nied.zwił~{)IWska, Suchecka, ślr.vniski Na ławie oskarżonych zasiedli 61.·let· Jabłońskiego, który dokonał sekcii - ·-- --.------.... . 
oraz rezyser sztuki J. Szyndler. . ' . · 1. · T · ł 'k · d · · · b d ł "' 

· · · 01 Tadeusz Kostulski, apt~~arz z .rU$· . fvi,.o . zę,mor owan~t. or~z z . a .a mor-
1.!EATR POPULARNY {Ogrodowa ·1s). kolasów, oraz pomocnik jego, ~t~letni der.cę .• Dr. Jab.foq~ki stwierdził, że Kos-

Dzi~ . 1 codziennie o .godz. 8.15 wiecz. m.elo- Zygmunt Skassa, postawien1 w g.~ os· tt#ski j~st ·tY.JU, właśnie . typem, który 
dyin.a operetka R. Stoltza ,.Peppina", cieszą.ca karżenia za· to, że udusili żonę ·Kostul . • mógł się dopuścić takięj zbrodni, oraz że 
się zułutonem powodzeniem. Piękne melodie · 

doskc:"iiala :treść; oto tajemn.i.ca powodzenia tej skiego, 60-letnią Zołję, a następnie •"'!fY.• , ~ale.zic;iny n~ s:ryi zamordowanej sznur 
mcxi.nei operetki. · wlekli ją i wrzucili do strumyka, odleg- wskazywał w ka'żdym razie na to, że nie 

Bilety do . nabycia w b:une „Orb··~" (Piotr· lego o 270 metrów qd mi~kam. ~OS- popeł:niła ona s~mobójstwa, lecz została 
k.owska· 65 • . lęf 101-0t) lub w ka&ie Teatru od tulskiego we wsi Truskol'8Y• uduszona rękoma. . 
~od.z. -~i.:...2 i· od 

4 
do " 

10 
wiecz. Na rozprawie przewinęło się trn~:r;ie ; o·:· godz. 9-ej -wieezorem. zabrał głos 

TEATR 'REWJI ;,JAR" (Kilhiskłego 1Ml. stu kilku świadków - którzy zema:wa:U prokurator Jarzębiński, który w calej 
D~iś w da.Iszym cią,gu P!'zebojowa rewia kar- naogół obciążająco dla Kostulskiego.- Ze· rQzciągłośći popierał akt oskarżenia. 

aawalo;~va p, t. „SZUKAMY PIEPRzyKA'' znania te stwierdziły, że 61-letnr starz;ee Wyro'k ' spodz;iewany jest póiną noca. 
' 18 obrazów humoru, śpiewu, taiica i arcywe· 1 

so,1ycb skecz6w w wykonan111 na.ilepszych sił miał młodą, zaledwie 32-letnil( kochan· . . . ·. ·· · 

artystycznych etoli-cy z Balcera.k6wuą, D~iutvd· Podpa11·1 d·Dm S\VB_g„ o· · .. · p·racoda·\V.CYt ską •. Bielawską, Olesiem Gronowekim, Tarta.ko· _ 
wjczem na czele całego zespołu. 

Dz1ś dwa prze3stawienia o godz. 7.30 i 9.30 

wiec!~:;m~iejsc zn.itoue. który oskarżył go,. o·~ . kra,dzież 
••. „ .... „ ... ••••••••••••..... Zdołbunowo,· 17 ;Styczni~- ~ stał ; schwytany na gorącym uczynku i 

Śwlatowei' stawu AstrolO"'·Chlromanta We w~i Kamie~nej Gó.rze; p6w~; :tdol- P.O~taW.!~llY; prze,d sąd! który KO skazał DO NABYCllWE wczvcJlllCH ,·, ' 
1 

... bunowsktego, mlał mleJsce „ wypadek, ·na 3 , m"'słące w ~zlema. 1" J J ł\ . : 
WACŁAW PYffELO - ZDUMIEWA.JĄCO który tylko dzięki szcześliwemu : z.~leRo- , .· Ro~~lon.y parobek, pałając zemstą, 11Sl[(jlnNll(H . 

;.kreśla (7aocznie). Powie Wam czy przyszłość wł okoliczności nie spowodował. nieobli- · pbdpałtł ~ gospodarstwo swego chlebo-1 I\ 1-\łf ~ 
, · · -~ Wasza będzie szczęśliwa I ś d C ł d b t k W · kl ,.,,,..,~....,,., 

· · jasna, jakie osiagn!ęcie powo- czalnego w. skutkach niesZćzę cia:·. ·· .. "!-y.'CY. „a, ~ o Y e ereszczyns e- l•D•l[i]l!Jłi][i][i](i]liJllJ[i]l!11!11iJl!J~ 
J'.zenie w przedsięwzięciach U zamoznego gospodarza Sylwestra gc> $Płonął i tylko ener2lczna akcja ra· . ~ 
Waszych, w planach, miłości, Weresżczyńskiego od dluzszego c~a~uł:townlc~a .qchronlła sąsiadów od Pożaru. O-z-ur•• -p_.e„ .· 
małżeństwie i t. p. Na koszty pracował w charakterze paróbl<a Feliks . ' Zbrodn!czego podpalacza areszlowa· ~ ~ - • • • 
~~zl~~~~ ~ł~~~s~otfa~zk~ł~~z!z: Zagórski. Wskutek braku gotówki ' g9· ną, a sprawa jego Zt:Jalazła się na w

1
o- A ~ocy dzisii;i(zi dy~urujjl nwtę&uiąck apt:~i: 

t-"~ lttb wpłacić 1 zł. na konto czekowe P.K.O. spodarz zalegał z wypłatą ki)kumlesięcz:- kań~żie sąau. który skzał go na 10 at · · ance.rowe1 g .ęrs- ak • · rc;ist Q~ 1~-
„„ · " ·· · · · · · bt. · · ' ; i i ; ·1 go (11 L1Slopada 15), Su c S. Gorfei.ua (P1łeud.· 

Nr. 27.331. Wypisać imię. rok i datę utodzeni1. nej peUSJI, przypadaJąCeJ, paro l)owt •. · . ł W~ęz .en. a, . . . . 5 kiego 54), S· Bą.rloozewskiego (Piotrkóws.k.~ 
A'dres: W~ Pyffelo, WAR~ZAWA, Bednarska 17. Ten osh1tn1 w braku srodk6w go żv· .S~d '}.·Pęlacv1nv .w Lubł!l11e .wyrak 164), R Rembiel 'ńs'k1ego (Andrzeja 28), ·A. -Szy· 

•••••••••••li••••••••••••••• cła usiłował dokoną.ć. kra~zieżv~ 'lee.z ·~· f6µi.. ~twfordzit. · . . ł m~skie~o (Pl"z~a,lpiana 75). fan).. · . , 



.-

Sensacyjna powleśt współczean~. naplaat· specjalnie dla „Expreaau" .JERZT DAH 
~ ~ : . 

StRES~CZENlE POCZĄTKU POWIE$Cl I ulicę i iednoeześnie r~zległ się · p~tw~r'.• t .·. ·Detektywi weszli do . mroczreJ izby, Iż - N~. cóże§~ie w.idz.i~li 71 ~ ~pYfą.l ~ 
Pewne1 dżdżystei no~y d?konano nie·. nY okrzyk: . I oświetlonej matą lampką naft(}W'l· Na- egota, za.chowi:1ąc . s1.ę ciąg e Jeszcze . z 

s~mow1teJ .' zbrodni na podrn1e1sk1e1 szosie. ,· N , L d . , J'ł . -, • ł , d.,. B ł t m'e pewnem medow1erza01em. : 
Ofia~a niezwykłego zabójstwa padła młoda - a pomoc.„. u zie na POtnOC' „. , wa 1 o się La!Tl pe no iu ... 1. .~ O o I - I _ C · ł ? _ powtórzył Pie-
jeszcze i ładna hrabina Wilska. która zna· Szofer przeraził sję tego krzyku i · szkaijko żduna Pietrzaka. . 0 uirza ~~ "'. . citi wido· 
lezt?"9 nai:a przywiazana do kopi3:. !frahinc1

1

. starał · się jaknajprędzei uciec z .tego I Chtópj'sko . leżało na łóżku blade i rkzak. k-;- Oby~ 1uz
1 

ndigłdy pw _zydk · lr'cy 
Wtiska była uduszona. W reku 1ei znale. l . . Al ż · I _ , I u ta 1ego me og ą .a ..• osro u u · 
zron-o.strzepek listu. pisaneio do Leity Po· przek ętego mieJsca.. e eg()ta c iwy- mocno zmeczo~e.. Ż przechodziło białe widmo„. Biała Dama„ 
rebs~iej. . . cił go z tyłu . za kołmerz i wrzą.o;nąt: - Co wam ICSL? - zapytał e&rota, I Ze ota zerwał si z krzesła . 

. _Po~ehsbka Jest. biedna. l_ecz uczciwą - Zatrzymaj pan w tej chwili .. mn.- zbliżająt si ędo. · żdUna. , , I ·_.gco an owi:dzi~ł?„. Kto? ..• " 
dz!ewc~Yna. N2; nta pa.da po1.:zat~owo PO: szynę!„. - - 'Słabo . mi. proszę pana ... ~roczvł I Zd· łp . łp w· t r . k . ;...;. . . 
de1rzenie o udział w teJ potworne1 zbro4m. Gd . . k tk ł • . · . =t : d . 1• N' d w taki" gfup-·l . . un os up1a . szyscY, s, ą 1 1a w„,, 
W1~domo bowiem. że hrabina przed śmier- Y J to nie P<?S U _o~a o: w Yt.!ą- mnie · ~n . _ucu.„ 1 1g Y c. „ ci .. Nagły niepokój żegoty wyprow.ap:z:~ł 
c:lar miała-, wyjawić jakaś tajemnice. dotY· gną1 rewolwer z k1eszent i przys~w1a- stwą nie wierzyłem. ~1Jny ~hh.>tJ JeSLt:m ich do ręszt z równowagi. · , 
c~a.~a-żvcia - Leny. r.:a.jemnice.te zabrała ied· jąc d-0 skroni przerażonego ki~rowcy,ti zdrowy„. :A ··tu mnie cos. uroczyło ... I G t r·~nież podniósł się z krzesła 
llak ·ze soba do grobu d d ł · G d ł" · · d' h · -h czą w no · p, !la ran ° · · · 

Letia ma nąrz:edo~~io - daktMa Ste~ o a : . . ~ .. · a ;a h. ze uc Y c 0 • • :;v ~ · : • I i wlepił wzrok w milczą1;ego z~una. „ .. 
fąna - Las~ . .::kiero . . ·który. ją porzuca. St:dYż - Albo pan natychmiast zą:Lrzyma 1

. sz~J ulicy„. _!~ . tam ą1e w!erz„ .w .ak;e I _ Kogo pan ujrzał?„. Powtórz pani.. 
zą~o.:hal _sie w 1?i~knej ~rty~tce fHmo~vej auto, albo„. · .. · . bu;~~„. :6f?1.atem · stę z inny~11„ . A'.e rozkazał żegota. , 

. Wierze .. r u~holsk1e1~ pr. acuia~e1 w wyt~<?r'11 Szofer. Poczuwszy na swe' .skron. i dz1s„ .. sam się · przekonałem ze to me 

1 

_ M · ' ł _ powtórnrł slabsnrm 
„Roll-P.1lm', Wlaś~1c1eJem teJ wytworni 1est . I . I f . · ,.,, ł ! b · 'd . . „ owi i::m , • - , , -1 ·~ ~-
Mu~llcr. szpi~~ niemiecki. zimno rewo werowe1 u Y. Zfl.llamuw::i: . , . Ul · a„.„ • . . głosem. - U1rzałem Białą Damę:.. . · 
C'ała ·wytwól"nia jest gniazdem szoieg'lW· odrazu. - Opow1edzc1·e. Jak to h'Y'fo ... "- _Skąd pan wie, że.„ że to była' Bia· 
sk~em. a do ·tej :b~ndy ?'.ócz .Muellera o:az Obaj detektywi zeskoczyli szybko 1 rzekł żegota, ·siadaJąc na krzcste przy ła Dama?„. . ' , · 
~:~r·t~h'rii:~lskieJ nalezy Jeszcze "rezy. z auta a szof~r, nie czekaiqc ll\Ż nawet łóżku. . . . . I - Widziałem przecie„. To była ko._. 

Ozlekf podstepowl Mueller wclaga Lene na zaptatę, j}OJechal d~lej ku miastu .. ~ i . Zdiun odlka:szlnyą P~~ra"'.1ł •• się 1ta bieta cała w bieli... . . , 
40 .wvtwórni. chcą,c z niej ·równ!eż u.czynić Grant . i żegota p.obicgli~ w strnne 

1 

ł~zku, wes.tchn~ł .cięzko .1 zacza! · I - Jak wyglądała? ..• 
szp1ea:a. ·I:.cna' ....;.. nie-pod·ejrzewa1ąc "'.C zie- domku z którego wydobywały si"' wo„ . .-..... Było · to JUZ prawie po pofnocv... - Kto by się tam duchom w noq 
it~ -i::- zauf~j · mu I wpadła w sprytnie za· łania ~ pomoc· · .. " · , Wcześnie dziś Poszedicm . spać bo rn- ' przypatrywał?„ W pierwszej chwili rią.; 
s '. w~~~c.~'. z:~rada ,Śie do P.oselstwa 'rran- . Okno na Pierwszem Pię,ter~:.t. było ~tYJHlłq„_dużo, a jutro z same~o ~~na · ciłem się za nią, ale ona k~zyknęła tylko 
ensltrea:o 1 zabija att?che ":'oiskowe\':o, wy. jeszcze · otwarte, ale ręki nire by-ro JUi staw•a~ P,1ece w. nowym domu ·· Spa· I w mą stronę: „Umrzesz, n1eszc~ęs~y, Po 
lcra'daiac l Jednocze~me z b.mrka Wt1żne d?· widać. . . , . łetp więc 1ak zab1tyr„ . trzech dniach!" - r znikła„. D1abh wie· 

~~~a~tf~cz.·~~!i~~05j~0 r~~l~w~i~~ś~i~~- fil· Krzyk i gwar z jednego mjesz~ani~ .' . ·Aż . ,tu t:t.agle .słyszę Jakiś. kr'.7,y~ pa . d~ą gdzie się podziała ... Jakby się w zie 
~· Lena· ·nie może sie już wyzwolić z tych przeniósł się już na całv domek. Na-p~ nhcy.:. Jakby ktos pomocy .WZY\\ a. :· .mię zapadła.„ · 
okr.utny~h. · sidM, .'Muener nczynif z :· :tiei dwórzu rozlegaly się glosy, 'naw.ołuiai:e ·Zhrwam; się. z .. tó~ka .•. Otwieram drl\\1• - A v1y .co?::.. . . 
~~~a~d~ . filmawą ,.... I~e Rey -:- a gdy su~!- kogoś . . · ... Budzę Szczepaniaka. nasze~o dvzorc..ę - Ano me„. Siły mnie opuściły ..• T-

mJa J-OZ· swą role $ZP1ega, twmął przeds1ę- · - -.. k „ " • bk b' n" otw · erać · St ·1 łk' · t · · ,w., gł .,.~ · 
biorstwo i ulotnił sie wraz z Lehmannem i Żegofa óociągnąf rą·czkę z prte!~~„ i ,. azę m.l! sz~ ·o: rai -:: 1 .„ ół .ra71 ,em ca l~ ?!Jen acię·:· w o„1e 
il!n;vmi. Al.l'._ ci!'l~le jeszc~e ma ia na .oku i gniętym przez podwórze d.r.utem. P.rz~t -, -:--; No: i co?;„ - prz~rw:ał mu n~wp ~1 stę przekręciło _1 g~yJ:>y me Sz~zepa· 
nre fm:es!a!e 1e1 .szan!a~owa.ć. · . długi czas nikt nie wychodził otwi'erać „1ron1c~n1e ·że.gota„:-- U1rza,ł, pan w~dmo„ mak, upadłbym pewnikiem na. zi~m.1ę::· 

Wykne1em te1 sza1k1 szp1egowsk1e! zal· f- tJ.· . kk I . k f ł . ,;... .~ "-Nie proszę pana„. Nikogo me by· _ Czy tak było? - _:_ zwrócił się · że-
mula sie trzej· detektywi: - · Jan Żęgota. ur N _Ja, o wie gwar S <ł:wa ·się : ~v- •1· '''." Ul' 'b ta. · ztip- ełnie pusta„. · Obesz- g ·t . cl d 
Janqsz Orant l Wacław Kaleta. raz większy. '. . . o„. tca y . . , . 1 k o a o ozorcy. . 

" · · *:/ · · · · , żegota - targa1 : rąc kę . 'i w;.,tafi . _ ·:. )i~my cał~ podwórte„. Zbudz1h . si~ ~ ~- . - Tak, proszę pana„. - .odparł do_- ,' 
- re·na ita. n'ietiffan-vm „ zamat111F~anid'l16il'.".1 "'i'"' Otw"er ć' " --~ - „ "" .~.· . · .'. : :· 'f~74uzdy„kr~}'k "-słyszał, ale nikt n1:e ' zorca. 1 „ •• ~,, ~ 

ezym ·~nalazla . sie ,w .pałacu barona Regena. .„Ut . r1 a ...• . D \ " t t~· ':wiediiał. ską,d ten krzyk pochodził... . żegota spojrzał na Granta. ObydWaj 
k~6t;Y."l!eti11t?ęz.eśnie . ·. Jest , wła~ctcięlem. :wie~ ·" s fys.fke i go w~e~cie. 0~~.~a: :<:>. ~o :: . ;;-~··Jest"to'' nś.jlepszy dowód, że hd- detektywi spuścili głowy. · · --
kieł. fabry1'i"(, W. f~bryce- .. tci , zr,,,t.•kp,wa.1.ło · rtvl UTL ę •. „ ..., . ~ „ - " - I.. d h' · odpa"t-rrant T · · ·d ....... -1 
w!.~1~ . robritniko~: ·nn-ecttY.. inne,;? ró\vniH'(" . t' :_ Co ·tl.( się stało? _:._ ·za.pytał .Ze-. nycµ UC. ov: niema„. -:- • u . . ci . • ·. - o .me. pierwszy r~z:·"- _o ez wą = 

J{ófacilca . . który 1>n:rbyl do Leny, by 'po. o-ota · Có za krzyki? - · · ,; -··; -:--'' 'Ale meeh panowie· posłucha1ą a- się na~le 1akis głos· z posrod osob. zale· 
ska>r:'.~ć sie na swói ci ei.ki los. · "' - . · ·•· :. ·: • , : lej„; - ciMnął zdun Pierzak. - Położy- gających izbę. · 

Q Le_na udale s!e w. odw~edzlny na ulkt: . Przerazont.Y hdoz
00
orca, 

1
• trzęsąi.. ;się f,Hśmy · się .spać .. światła . pogasły, w. całY?t Ostatnio, co noc duchy nie dają nam 

arn."'arsk~. · ~dz1e mieszk .... K..,h„zek. Jeszcze ze s rac u. . .par . , , ł d u za.pan.owała cisza Ledwo · - k · · 
~a pięter}rn w tvm samym domu mieszka A · 'te · omu ~ow · · „. · I spo OJU„. 

eftcry"io&c!łnik Rom~a ·teber z: żoną ; córką d h no, pros~ę . pą.ną. ... J?r_ze:.z .· : ą:~iE\'dt;\ak tylko-:· oczy 11mr'1żyłei;n, ~.tu :zl!o• . - Kiedy _tu. byli?.„ . . . „ . . . 
.l.:tikl\. . .' :· " ·. : · · - . · . · UC „. . · · , · ·, · :. · .. wu ' '.t~ str:ę,s.zi:iy krzyk:~·;. j a~by c,złowt?- - Od · tyg.cidnia~ już. .tak str.asz:y na. , .-:, 
. :. -~„w ·łull<a ,. m1es1ę.::v· potft'm o.dbvwa s1ę · -: Jaki duc~_?.·r . . · . . :· ·e ·m6rdowali,~. ·_l\!yśłę . sobi.e - pewnie- Ceglanej„. . ... - '"' 
ię;. .il1.lb. z .baronem. . . „ · - Ano dz1s znowu ft!"VfSZcdt„ „ J kt '. · k · ł d · t Alej - A d · • t ... ł l"ś • ,, · · · •• . "· · -· . . . ~ ·h? · os awa urzą za, nie ws anę„„ · - · czy awnteJ e~ s yste t cie · 

· · Alfy.., Źnowu . ;eiągna~ na swĄ stronę C - Co wy gad~f~e? ... Ja~l GUc • ••• tuż pod mojemi drzwiami, rozJegły się krzyki w nocy? - zwrocił się żegota do · · '. '. 
Lenę, Mueller wraz z Lehmanem o$laraią 0 zna:zy • z.n~wu . · •·· • . . I k'rok,i; i ·jakgdvby cięzkie ciało padło na zduna. · 
si~f·zr:.in~ać ba:rooa i powaśnić Lenę ze -. To pa~ .nic. nie wie. a Ja mysla-

1 
:z;~em.ię.„ Kfzyk _.u~ał się nagle i zar:ii?· ...,..- Ni~, j~ ~~pie_ro dziś poraz pierw~ 

S. ~<-!1' „ • fe!fl. ze pan Juz wie.„ Duchy chodz,\ P_O, mł Slę w ciche 1ęki„. Słysz.alem v;yrazn1e szy„. Inni mow1h m1 że w nocy spać nie 
W tvm celu Lehman . t1aW<111:u1e kon- teJ nricY . · · .. · ·• 1· · d · · d · · b · ' · 

takt z Ziut!\. girlsą kabaretu „Zielona Pa- · "• • • · 11ak ktt>:S .Jęcz.a tuż . P~ mo1em1 rz~ami mogą, o na nasze] ulicy straszy r ale so-
pug,~ ·· . i namawia ja do wyiazdu do Bale- Żegot.a .uśmtec~nął się. . „ .. • . Nie wysz.edłbv .pan, żeby sprawdzić co bie z nich kpiłem, ot, jak pan na począł· 
<:h0W'a.'. 1tdzle m~ zaj~ć sic S~ef~nem. - Taki powa~ny człow,1ek~ .. a ·ta'k1e' się stało?.„ ·Wyszedłem:„ . . ku ze mnie„. W duchy nie wierzyłem.:; . . 

Kal~ta przebiera si~ za. ksiec1a R_upre\:h- głupstwa wygadu .e„. Co za ·dUl.hY · Urwał na chwilę spojrzał na żegotę Ale od dziś wierzę Wierzę bo sam wi- „ 

ta . .s:r.efa •w:vwiadu memiecktei:o 1 każe • ·t s· ;va z owu? · · ·· ' · " · ' · cl · ł Ob · „. ' · . 
Mucller9wi 'okraść nie!akiego Gromskiego, przysni Y tę.' „ m . n · ··· ... ~ . . i . dod~ł: •: . . . . ~1a em„. y ta przepowiednia ducha 
cztonk~ za~r~nic~nel defegacll d:volomat:vc~.- • - Pan kPT._ Jak ~~ZYSCY na.s·1 s<>s!e- · ~. Pusto by~o w stent„. Kto Jęczał nie me sprawdziła się, ale jeśli naprawdę .z;a 
neJ. m:es~kaia.cei w h~telu .. Es~lanada . dzi .. · Tak panie„. P~etrzak. z.du~·~ mit wiem... · ·~ . trzy dni umrę, to radzę wam nie 1zacz1'· 

~~;~~~'śt:i;ie Zro~;i~:;~i~a t~bla~sr~:go~~ s~kający u nas na dole, też ~ObI.e P1'K'.",. - ,A .inni te,~ te . jęki słyszeli?:„ . nać z widzi~dłami:··· Zostawcie .złe du- ·' 
Mueller dla wykonania ·tego nowego zle- tnwał z na~ze~rn d~cha„. Mówił. ?,<.' J)ą~ - Szczepaniak słyszał.„ Inni tylko chy w spoko1u„. Niech same ode1dą~·· 

cenia znowu ści~a Lene. która w swej się pr.zyśm~o .. · A tdi pan ·"· nim tł11s1aJ k.rzyl<i..słysi:eJ!··· · Znowu wyszliśmy na I - Nie · obawiajcie się„. - uspakajał · 
roT.paczv zv:adza ~ie be~wolnle na wszys!k~ pogada1.„ Trzęsie się Jak g~ląret:i.:„ ·.Eo. podwór'ze~„ ·. Pusto, cicho.„ Tylko z ulicy 1 go detektyw. - Nic się wam nie stanie„. -

~E;F:ota. Grant 1 Kale.a podczas rew1z11 h · 1 t d h t ć · \ "p 1 · ł · · ; · h · J kb · kt · " · · k · · 
w patacu Wilskiego znaiduie list. w którym c pa . eg_o uc a przy rzyma. „. / o- , roz ega. się sm.i.e~ .. „ a y .się . o 2 Sp11cie spo 01n.1e:·· . . 
mowa Jest o „Biatel Damie". zna!acei po- w1adaJą, ze kto rękę na te ~1ale szat~ i;i.as śm.1a~, ,, rozumie pan.„ Juz mnte ta żegota . optJsc1ł mieszkanie zduna. Lo· 
dQb~o taiemryicd hrabiny, podnie~ie . ten PO trzech dniach musi 1 histor.j~ . r9żZłościła, . więc powiadam do katorzy rozeszli się do domów, komen· · , 
~kf ~rj~h!twTe;rn~b&!:. za::;:;~a~;os~i:t~; umrzeć„. T~k powiadają... • _ S;r;c·z~pania~a: n~Us!my · ~ego hycla zł~· tując · dług~ je~icze nie~wy~ł~ d~iej~ te? 
fra.t'lcuskie<!o, to ta sa.ma osoba, a zamordo- Gwar nieustawat. Że~llta 1 Orant.

1 
p.ać, co nam spac nte daJe„. To pewnie nocy. żegota 1 Grant rowmez n.ie mogli 

wał i.I\ Lehman, obawtając się zdrady ze lwesiJi . na podwórze. 0.:>zori;a nic wie_. ?a~i Ja;buzia.k''.'.„:· .Otworzyliś~y; bramę zasnąć ~ej n?cy. Długo włóczyli się, tH> 
stro~nv ITI omphf.od nta. d b . d • i dzi·ar cri z nimi zrobić· ·· 1 Ja. wy$i,edłem .pierwszy.„ . Nog1 się pode Ceglane] uhcy, chcąc spotkać „Białą 

ue er DO s ę"em z o ywa w111 omo~c · . „ ~ · · · · · ł . D '' 
o m ejseiJ ukryc:a LP.ny i naradza się z Leh- - My z polLCJI.„ - uspoko1ł go ł' e- mną ~ti:zę~ Y:'.· . . 1 · amę .. „ . . . . . 
mamem w iaki spos6b wywabić ją z. hotelu . gota. · .. . l!:-wał. .Począł dr~e~. na samo wspom- Ale widziadło me ukazało się i11ż tei 

Grant udał s!e do hotelu, by P!lnowaćl Przeszli przez ciemne po.dw6rze I po niente ~tr~znego w1dz1adła. Twar.z mul nocy„. . 

;;~:~ i!h~a:!~z~~eP~l~te~~w:zng~ad~~~z~~~j schodkach wprowadzono ich do sieni. pobladła. . · · 

ślac; że to niebezpieczny wariat. Pełno tam było szwargocący,~h ko- Rozdz1·ar sto czwarty·. 
Lena znikła. Poszukiwania nie dały po- biet. · . '. • 

ta.dąnei!:o rezultatu. I c· 1, u k ., . ,_ ·'o„·,,...,a ~ 
w nocy po powrocie do domu żeitota - .1sze · --: .. spo 01 ~? .i. "V"• .- Trw li' - d - .,. ·· . ·. 

dowiaduie sie. że dzwoniła do niego z loka- !

1

Pann.w1e z pohc11 przyszh„.. • -.e„1 z1en. 
lu .,Empir.e" na Ceg·lanej jakaś pani. Detek- W sieni nastała cisza. 
tyw, sądząc. że to Le~a. udaJe !!ie ta~ wraz _ Za.pótno panowie przyszli Następnego dnia, około godziny ós- - Uwafaliśmy, że„. 
z Grantem. lecz okazuie się, że tam me byto , ł · · k'ś k' l · J '" · · d ż g t ł · ż · · ' · „ 
żadtre! kobiety, natomiast właściciela lokalu . ozwa się Ja 1 męs i g os. - tL !?O meJ zt:i,na, g y e o a spa Jeszcze sma· - e JUŻ me żyję, co 1 „. 
pytano przez telefon. czy Jest „Biała Da.ma•'. I niema!... cznie, zbudził go . telefon. - Nie, ale„. że dostała się pani do 

·ne:tektyWi wra.cala do domu. - A kto tu był? ... - zapytał Grant. Detektyw zerwał się z łóżka i sięgnął niewoli„. 
'""-I Zik1106wu przejeżdżali obok małego dom- - Jakto kk>"? .. Duch' po słuchawkę„ Sennym głosem zawołał: -.O, nie„. Jeszcze nie„. 
tiu. z' f regc;i dolatywaty krzyki. · ' "d. : t? ···• - · 

· Ale tym razem bvlo to coś straszniej~ - Kto go Wł zta •.• -:- H~llof...„ „ . - A skąd pani dzwoni?„ 
sze„o. Ktoś wy·raźniei wzywał pomocy„. - Ja„. Dozorca Szeczepa."li~ic„. ;.fa- - Czy pan żegota? - zapytał tEłos - Z hotelu„. 

że~ota wytę~yl stuch. . forczyk z dołu„. Wszys·cy go widz:eli·. -' kobiecy. · . - Adlon?„ • 
. - Zatrzymai pan maszynę! - Zwrocil l _ Tak!... _ rozlegfy się gtosy. _ - Tak,do ja„. Kto mówi?... - Oczywiście„. 

si~ ~te s:~~{!;· zda ~re ~ti~ś s'f;;.V:.1~ pomocy„. Widzieliśmy„. :;- Lena„d. b' ł - Chciałbym panią teraz zobaczyć„. 
„ · · . l -Wiec może jeden z was opowie. .t.egota. z ę ia · . ł Janusz się ogromnie ucieszy.„ Czynił so-

W::te1 . ch_wiJi w . małym d111fl"·ku ot.wo- j.,.-k to było!... ·: ·,.· - ··PamL. . · · bie straszliwe 'wyrzuty„. 
i~'Yło ·~ię okµq·; ktoś w.ysunąt,: rękę :na· · - A Prosimy ..• Prosfm:v..,. „„ · -,-· .Tak-·; czemu się .. pan tak d~wn.. (Cią1. dalszy.Jutro~. . 
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Pełn·a tabela wygranych 
5-go dnia ciąqnienia 3-ciei kl. 28-ei loterii p:ańs' wo ·Nef. 

w dniu wczora iszvm w lfliM1' 4978f 547115 87430 CJ8264 70232 ~62J4 62 334 BM 85 900X 37070 m 786 901 73+ 7904' H2 43 96+ 33 700 827 5t o.w;- l160ofO 531 7J 7; \ 
71939 7~084 76$38 77638 7927~ 81125 ~92 565 628 857 900 f8 ~093 140 86 45 s21 851 7go 889 943 77 800ł2 J5 ~1 d 890 055 119230 t32 633 43 b~l 

p~ątvm dniu ci:ii;mienla Ul ei 93756X 101695 102060 113368 116237 381 425 524 83 613 711 834 39~05 412 252 315 418 46 97 5~4 65 847 8114~ n 901 120002+ 79 99 257 41'7 c7 
klasv 26 oolskiej loterji oan n8849 122987 124188 124900 12'94~ ~9+ 74! 832 40064 114 554 797 961. 75 83 352 432 524 6i0 745X 48 81 9:> HOX 705 ..l.. 121205 350 555 -;4_, eo4+ 
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merv na"tępu _jące: 141030 280 421) 86 77'4 823 53 939 43~80 4'77 83112 212 28 51+ 373 401 645 59 62 30:> 45 969 123064 156 213 93 32ts -'08 
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Po 10.000 zł.: 425 624+ 99 776 897 2264. 80 412 52~ J86 928+ 48008 448+ 426 St!) 90.5 ll9 974 87085 328 704 58 60 89 89.a 9J7 J19 955 12jl33 205 10 430 33 549 701 
28945+ 91343 690 792 845 982 3086 95 322 556 6Q0 1948P 578 627 36 88069 172 200 357 74 77 650 71 8923' ~06 40 68 71X 82 12ióJ7 7d9 1231~~ 
p 5 000 ł 83 830 .f356 !)34 ~4 91 5482 90 98 514 500091 325 549 72 691 7ł8X 850 411 512 6i 675 90053+ 1GS 3óB r. ł40 729 40 841• •U 9.H 8$ 1:iUl4.1 4)1i 
94~14116514z. 86 627 743 80& m3" 402 65 574 151~ :)98 61027 14S 637 795 521~8 49& S64 4!'19 -'28 922 9114? 31H- 516 77 64~ Jd 66ł 71.łd 7i.lX J?J 904 7 110'.')15 187 
2.000 zł.: 138617 816 7000 17.S 281 '19 3~3X 487 540 7f. ;2 788 Stel .23 :n .53170 405 35 513 731 912 97 92227 M .s2.s+ 64 03043 91 22~ 29 341 6fl 4.SO &08 84 001 

goo 8313 1134 926 9028 148 11 490 141 118 32 702 26 76 $6 8'2 440o3 19 78 21a 57 544 677 94101 ~ł 547 691 S13 131137 144 614 s21 132020 óg 4~ 
Po 1000 d.: 10135 220 370 710 827 11541 60 681 ni;+ 56080 ó30 861 57017 190 24.S 41 467 95069 151 220 326 402 674 801 1.s~+ 34 6ti 47$ Sl2 632 '1.S~ S!.15 Sil 
~444 30747 66458 68162 133010 91~ 12140 44 s11 664 960 13263 384 924 ~1 461 9a 60& 79 80~ Sll071 ~2t 90015 ta 231 47 301 gs3 s1032:>< 1~~ L~3044 17>< g.s ~15 ~01 483 535 a~ 

1M141 847 94.S 14132 64 MO 587 644 '172 11 451 M4 Bii+ 732+ 94 8~6 950 221 5ą ti24 732 911028 113 216 34G .S. 524 149 119 134013 40 10'1 ~14 4S4 1!3 
.Po 500 zł.: 150'11 135 404 20-ł- 60 891 16091 47l 19046 54+ 226 ~ 1'JO De?+ 6<>132 79+ 97 Mó 721 33 67 99000 96 214 3c,,3 9U 1JS4Q6+ 840 90.S fJ6103 13 

18651 28969 33449 42949 49537 G014S 61' 29 744 847 ~ 914 17209 93 34! 283 39.5 421 72 91 534 711 116 917 62 3~0 49.S .543 676 793 837 97 437 60R 54 115 Sl 137U9 84 J3!l!184 
52531 89744 101525 109901 f2778ł 709 910)( !~ 95 18560 705 79 861 31000 21 87 109 351 ~43 801 !J05 ÓS 100081 707 3g9 445 656 706 855 908 lOj 45 561 ó4S D36 90 13~201 3 ~64 
130610 130912-j- 19042 161 712t 67 929 81 ~ \9 1~t j2586 699 75~ 920 63128 246 584 dl'.!7 41 99 101224 374 467 646 756 84~ ~ 4674- ~04 6~& 150 98 883 14.J01! 241 

411 59 .s2s 67 e&s 21012 11~ 16 621 2~ 52 1M 944 6:> 64061 i09 35 284 102091 452 541 64 n 748 68 839 M& ;ss 6l9 111 7S B1J!5 lla.1412 67 I- !jS 
Po 400 zł.: 746 83 910 22303 404 54 579 716 2;: 323 474 M:265 al 304 s 954 IJ<t 61501o+ 1030P4 456 686+ 104149 239 63 396 .n+ 77d 988 14221g 4a 3.sł 94 !!12 :li> 

19974· 40905 44550 53456 64607 75.S~~ 69 91, 23120 932 718 ~63 2401 . ~3 6t 39 gg 139 a28 89 438 567 66# 772 942 4P2 800 43 96~ 105197 24Q 461 ~I /~2 04 143111 Zol S$2-f-- 605 1»8 45 
82898 90341 90543 Q502s P611a 2a4473 211 892 933 ·:;.s1i3 2ss 64-~ 360 55~ as+ 67025 266 ~26-ł- 517 26 77~ 11 ~03 95 106043 101 527 42-f- 107a4~ ,74 1440&7 1oa 1 26~ ~1g-j-. 457 741 
205148 106891 119a6o 688 a19 s11 ~6t>SS 161 ·29g 304 7B 126 38262 651 76~ 69o~9 106 274 "52 dOS sot 6 474-ł- 533 889 10843~ 4s-I-- &1 42 45 97ó 145063 419 aa 633 ?01 Pl4 

Po 300 d.: 21001 108 231 11+ 333 95 431 S.54 8ti 380 70031 :2111 :,7 337 58 687 88 703 6.30 768 938 109210 413 '18 6fi0 67 881 14oGl9 9óX ao'7 ł4 ~S7 405 iH SHX 
3533 733a 8897 11;s99 21751 229,9x 846 2ao10 116 css2+ 023 2909~- :- 364 s!JO 11152 344 44g. óa ~se 610 18 112 a:m -'4 110094 2211 u 768 94 a111 o4 10J BJ3 4;,1 941 147031 43$ 64' 741 

44370 45339 58~51 64395 72957 1o1434 90 432-I-- s& 544 48-i- 681 30~67 45~ 1a go 115 92 7~112 237 48 60 385 412 111051 159 409 723 .35 s29 ~69 112134 ~OJ ód go6 51 
1:>4245 111os1 116010 111000 117946 516 100 36 91» ss :moa 426+ 106+ ;61+ 811 58 63 73104 ~:;i 584 1;;s 64 345 575 671 74 114190 9„7 !:Il! 4~ si1 Na num~rv oin1H~ione + pa· 

P 260 ł . 33 37 '4.8 877 994 321 43 49-ł- 250 351
• ~72 74051 69 fi1+ 312 5g_ 596 8~6+ 44 88 '16 9~t5 1131! s+ 82 214 388 55& <l!v premjt' wv•uko«ć. illón< h 

o z „ 96+ 401 84 755 33144 79 338 34001 58 938 87 75041 93 183 g~ 323 431 + 616 91 717 33 88 1 !51 li7 265 71? 6t. • d . 
10 1386 12119 11141 2436G 21110 266X 393 432 ~og.+ <i89 915 rn 56 11c 32 97 100 35 830 91 954 76U2o 89 113 972X 116050 673 97-1'- 1sG 19 981 uzna<'wna bę z1~ w t>slelnicn 

~9578 30012+ 32576X 36703 44893 94 35160 88 89 u2 340 558 687 891234 111015921\15 98.s 78314 :19 S8ó 111111 ~72 82 320 21 ~4-0 61-f- tS2 5~ dniu ~irucnlenis Ul -e.1 k!uv. 

ZLO IEK ALP 
zna tylko prawo dżungli 
bierze to, co mu się podoba wkrótce ,,Wetro''· •• .,Adria'• 

„'!ynna od 8 rano do 9 wieczór. 
11-1 ) orzyjmuje 

2-3 ) kobieta -lekarz 
w niedziele I św1eta od 9-2 pp. 

leczenie chorób 
WENfRVCZNVCH I Sl<ORNVCff. 

Por da S zł. 

j!f ••• „,; 
' . j „. 

r -.... • ,_ 

=~ 
u.1}.e 
s;! j; i 
~id: 

winien Pan iąda4, wuystko inne raś rzekomo = 'E .~ 
Nr. 1 - kaszlu, astmie, rozedmie płuc cena zf. 3.50 i tak samo dobre l'łr4iLĄD0WftlCTWA tak Dajł• - "'"' 
Nr. Z - reumatyzmu, artretyzmu (zlej przemianie mater!; „ „ 3.50 ; nergiczo .ej odrzueat ~ ~1: 
Nr. 3 - toładkowo-ktszkowvch. wutrobowych. żółtaczce „ 3.00 .. Tyl" o r- ~ ~ 

Nr. 6 - blednicy, dlustotrwalei niedokrwistości „ 6.50 z nazwą + O'L A"+ Zrtall:i.tn ~ ;~ 
Nr. 7 - nerkow:vch i pecherz:owvch „ 4.1111 .., "" •włatowei alaw' ..., .i 
Nr. 9 - ogólnego zatrucia - przeczvsz:czai:ice „ „ 1.50 nOLLA" na lcaidei ~ • 

Nr. 4 - nerwowych. b61u itlowv. bez ,ennoścl. apatJi do tycia „ „ 4.t•O I prawdziwe • C ,:;S 

Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach. składach aptecz• t matką ltop•reie I „ 
. nych I drogeriach lub w wytwórni - POLHERBA, Kraków - Podiórze. GLOBUSA 

S 
Dr. Skrytka Nr. 48. ml 

K lor Z I 6 b k 
„~„, a n ainteresowll.n otrz:vmafa na żądanie darmo z wytw rnl roszur e „Jak ~~-~- u .„ ... -l -

• odzyskać zdrowie''. D d DR MEO. 
SPEC. CHORóB SKÓRNYCH, WENE- ••it9"9ea•ee••o-•MoeeH0 ... 8H«ictMe„e•lll'HHe••• r. me • L Nl~fECKI 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH ' I Pl T " ~ ~ „ 

przeprowadził ste na ul. . tl u n n n n • 
PIOTRKOWSKA 90 j I U ~ l rEC. CttoRóB SkORNYCH WtNE-

~rzyimule o~e·~~~ 1t>~~5·5_9 wiecz. Prywatne • a thor. kobiece I akuszerja IH'CZN\'CH I MOCZOPł ClOW\'CH 

w niedziele i święta od 8-3. Pogotowie Leka sk1e Zgierska 11, teł. 248·09 11AWROT 32. Tel. 218•18 

- ZłE'.L EL 12 a 3 · · d · d 1::n:yJmulc do ~ rano I od 4 - 8 Dr. 30-2 Ort A 6, T • •.:.3 Przy)lnU.J0 o 1-8 1 o 6-8 w. wie1:&ńt. \Tt niedz. 1 świcta td ~-u W. BALICKA uruchomiło dział dorainel pomocy ---- -- ·-- ------- -··- - ·- -- ·· 

ol. Pioł:~::.ka 200 ~~~!~:!.:~!~~~~~~!:~~~:~:· Ili. f Bidman I. ~lrdUI~ w l 
Nr. 1e1. 194.03. AKUSZER·GIHEKOLOG. "tzYlmute od 1-f .......... 1• 

Choroby skórne i weneryczne • d k 10 T I I ~5 77 „ '"' ""' 
orzyJmuJe wyłącznie kobiety I dziecJ . • ~awa z a • e . iJ • Pl I k k St 

od I do 3 I od 7 do S•eł MM••••Cl•M•eM••„•HH•••••••••M• · t>m\muie 9-12 i c'!d l~6 iio l'Oł. O I OW• 8 
DOKT6R ofO 2 BE RDOMktór A N Dr. HELLER Dr. med, • ~-!• - ł_!!!'· 121•23 -

H. Wo.łbO\VYSki I "1 chotobi>f sk6rl'lill, weneryczne H LU b ICZ p LKel<ARZ • D.eNtYSlA k n ~ SpecJalłsła chorób wenerycz. • I lhóCżOpłclowe .l 0Pflll0\VS . ~ 
• • ttych, slł6tn»,h l rrtoczOJ)łclow11ch pPozeprowad11lł •lee na 111. Spet. chor6b skórnych, wene• 1 U . U 

Cegmeln1ana Na 4 CEGIELnlAłtA Ne 15, f rauguua 8 letełoa 171).89 r~c:yci ... I iota:)'Jw:w.;ch przyjmuje codziennie od 11-2 pól 
telefon 216-90. tei. 149-0? przyjmuje od S.-11 tana I od 4-S ppol g ~le~na1~1 32 Gda"ska' 87 

Specjallsta chorób weneryc:~ilJłCh Ptz:vimu~o od 8-11 I od 4--8. .2!_iedt. I Ś~i od li do z Oo D~ Przyjmuie od el! :-10 ·12-2, $-8 w li 
moczopłciowych i skórnych , w niedziele I Śwleta od 9-l. .... „ aiedziele i święta od ~ ..... u 

PRZYJMUJE OD GODZ. 8--Z. 5 -9 · DOKlóR 30-2 Dt. -~---~·-

~DZl~~-iizD~r~.lm~e~d.!~A 
0

~:: Ziomkowski R"MIN 110. N~Jf IN ~r. ff UK~ l~Rfi~IflH ::~:,~:,t~::1:::1!~~~~~1~~~~:1~ u li ł\11 li AKUSZER „ OINE:KOlOG Kto chce: Il tnatd~ lc>ka111ta lub sub 
cbót. skórni. wenel'}'czoe I moc:zo- fokatura.. ·ł> analet~ n11euk11n1~ lub 

H KB~ p z b o Ili a plclo"'e cbor. wewnettzne I nerw. POWROCll I miesika dddal pu1edvń.:zy pokó1. 3) ~l>tzetlać nieru· 
~U U n W ft.go flłerpnla 2 Spec).: Przemiana materJl. Śródmiejska 29 ..:h•.mośt lub tae..:t. 4~ kupić et>jkol· 

•. . • , rirz:vJmuJe do s.JO rarto. od t......f po poi "l'raUśU•la 9 (dawttleJ Cegielniana 4) Wiek okatYihl~. 5> dniład l)liude. 6) 
pofllzn1ctwo t choroby kobiece 1 od 8-9 w. w niedz, 1 iwieta od d C-5, teł. aza.o6 Tel u 4.90 w~uukać ora1>0Wn1k1 - tt1ę~1tab oo: 

'Piolr~-cowaka ''· fO •• f-ej -- o---·---·- - • godz. prz:v'leć od .J;.-Z:-eJ. • . A„ 'U('ibll\l 011lo!l1.em• ...... !~ :...~!PU liki: 
tel 213-66 I 2AMl&fl~U~ tt~yf)ol<ojo\Ve mieszkllnHl tLOTO. aitVtfRJf!. kwity lombardo POKÓJ ~rortowy, umehlowatiy z te· PANlfNI(A z matura glrunulalna i 

. . ' z ktłchmą tllł Jeden pok6J Z kuchni:1 we kupuje I płaci tiaJWY!Sze Ce11Y, lefonefń. fvlko ~nhdttl'mu panu do W}'• ładnym i;hiraktcr~m pism1 potrzebna 
przyjmuje codz1en111e ód 10-tl I Ołerty sub: .• Trzy ookole" do :irl1111. Zakład Jubłler8kl l , .fifalko. Piotrko\tt'-1 n1łęcla. P1c1trkow~ka 8.J. front m. '"do m~ll\tku 1lemlłkl~o. Oferty pod 

i 5-8 Wle1;z. flf!ltracii. ska 7. 9 tn I _. 7 • 8 fi1ea. ·„~"la• skhtdl4ć do Republiki. 19 

"'·a.u~. 

Wól ny dost~p do morza Jest warunkiem bytu Polskl 



Spotkania 11.K.S. - Union 
zostało zweryfikowane. Migawki z walnego zebrania Ligi 

Na onegdajszem zebraniu zarządu „niech zarabiaJa,, ale mech sedziuia s11ra- cy obiawiał się zbyt ostrych wYStąpień ŁOZłfL była ponownie irozpatrywana „Pogirzeb pierwszej klasy" - oto 
okrzyk, który wzniósł delegat łódzki, 
dyr. Skibick·i po uchwaleniu podziału Li­

wiedliwie". . przeciwko P.Z.P.N-owi ze strony dele~ sprawa meczu ŁKS-Union 0 rnistrzo-
A więc mamy ni·et~ko gra-czy, ale gatów, nastrojonych bojowo pod wpty- stwo. 

gi na dwie grupy. 1• s<>dz1'ów amatorów" wem n.Ieskońc"'·"'nreJ· ilości kolejelc... (nie ** " " * * ··· ,,,._, Za zgodą klulbów ~diecydowano osta-
* * Ugowy·ch): ** tecznie meczu nie powtarzać. gdY'ż do 

Ody przedstawidel Podgórza, dni. Podobno około godz. 5-ej nad irainem, * k ń • k · t t po 
Krauwirth, w <lvskusji stale podkreślał, z soboty na niedzi-elę, spotkali się prawie Jeden z delega·tów, przrnawfających li' 0 czema rozgrywe 0 mi.s r.u~s .wo 
że najiepiej byłoby powrócić do stairego 1 wszy~ć\r delegaci w ... AdrJl. przeciwko „rozsiekaniu" Ligi wołał: zostały niecałe dwa tyg~dme i J.uz 29 . b. 
systemu rozgrywek okręgowych, repre- Przewodniczący stwierdził z za-dowo- „Cóż to za atrakcja?" Dwa razy będzie- m. ma .się odbyć rne~7: ehminacyry mię­
zentant Wisły, dr. Obrubański, zauważył leniem, że jest qUJórum i chciał wznowić my mieli klub X, <lwa razy v· ... wtedy dzv mistrzem Łodzi i Torunia prawdo-

d t · · l klu:bu · e "' , ra- podobnie w Ł<>dzi). złośliwie, że„. nle miałby nic przeciwko obrady. Niestety braik .protokulama i J?rze s aw1ci·e . . zacwp1on g..,, u w rezultacie mecz został zweryfiko-
temu, by Podgórze wróciło dio okręgu, zbytni hałas orkiest·ry nie pozwoliły na zony Jekcewazemem swego klubu, - ŁKS · 
o He się przy tern tak bardzo upiera. rozpoczęci.e obrad. krrzyknąt: „Ale my was już mamy, i ta .wany• Jaiko 5 :O na k_orzyść. .-u i po-

*•* Inni znów twierdzą. że przewodniczą- 20 razy, ale \.l' ••••• " ~;;~~~ rozgrywka me bedzie juz wyzna 
Pnema~ający dcl~aci t~•rn~- •••••••~~-----~••••••••••••••~ Na~~~ z~ra~fuzm~ł~-

latnie uważali, by czasem nii
1
e opuścić ty- ECHA POBYTU CHHIELEWSKIE60 SZWECJI tek 26 b tutu któregoś z współtowarzysz:v obrad, . W ~~f;Z:1w~a{i(S'arMakkabi, mkt~c~ni~ 

że każdy był parokr!O'Łni1e nazywa·ny ó ł · db ć t · · doktorem. inżynierem, redaktorem lub .__ m g się 0 Y w ermime wyznaczo-
rnecenasem, a nawet jakiś Bogu ducha Proso szwedza.a o noszgm bo-serze nym up-rzednlo kalendarzykiem. 
winiert, skrottmy de1'e.!rat bez tytułu zaa- Na międzynarodowyElh łllWódAch l W płetwszem s1:iotkaniu ze szwedem 
wansował tylko .•. ha dyirektora. bokserskich w Sztokholmie rozegrany flodstroernem, polak · zwyciężył przez Daakoła ml trzostw *** został finał w wadze średniej, do które- k. o. Drugim przeciwnikiem Chmielew-

Jeden z delegatów krakowskich w go weszli polski bokser Chmielewski po skiego był Oestling (Szwecja). Sędzio- Łodzi W zapasach. 
dyskusji nad zmianą systemu rozgry- wyeliminowaniu flodstroerna i Oestlin- wie początkowo ogłosili porażkę pola- Po ostatnich zawodach o mistrzo-
wek usiłował przeciwstawić się umma- ga, oraz znany piściarz fiń~ki Syrjaenen ka, a następnie poprawili, że wynik me, stwo drużynowe w zapaśnictwie na cze­
tum stawianemu przez zarząd P.Z.P.N., Zwyciężył Chmielewski zdecydowa czu bvt nierozstrzygnięty i wobec tego le tabeli znajduje się Unja mając przy 
twierdząc, że zarza,d nie jest instytucją nie na punkty, zajmując pierwsze miej- zostanie powtórzony. Następnego wie- 3 spotkan13ch st. punktów 39 :25, przed 
wieczną i moie p.rzyHć inny zarząd. sce w turnieju w swojej wadze. Jest to czoru odbyło się też drugie spotkanie i Wimą, 2 spotk. 28:15, Sokołem 1 spotk. 

Usłyszał wówczas ów de-legat ostrą trzecie zkolei zwycięstwo Chmielew- przyniosło polakowi zdecydowane zwy 18:0, Kmsz.eenderem 1 spotlk. 9:12 ł Si­
odpowiedź pfk. Olabisza, re urzą,d dele- ski ego w Szwecji. cięstwo. Przy tej okazji warto podkre· łi\ 3 spotk. 9 :51. Obecnie najwięcej 
gata na walne zebranie - .nie jest Międzynarodowe zawody · bokser- ślić, ie Chmielewski w ostatnich tygo· szans do tytułu mistrza posia<lają Unla 
... wieczny. skie w Sztokholmie wywołały olbrzy- dniach walczył trzy razv z Oestlingiem, i Wima. Obecrle zgłósił akces do roz,.. •*• mie zainteresowanie. Wszystkie dzien- odnosząc trzy zwycięstwa. grywek o mistrzostwo Policyjny Klub 

Momentv wesołości wprowadziłv na niki zamieszczają duie sprawozdania Prasa szwedzka poświęca Ch~ie-1 Spartowy, który dotychczas nie brał w 
zebranie przemówienia jednego z dele- na pierwszych stronicach wraz z foto- lewskiemu bardzo duio miejsca. „Da- sp<>tkanlach udziału. Tabelka spotkań 
gatów łódzkich. Wnioski l argu.me.ntacja grafjami zawodników zagranicznych. gens Nvheter" uważa Chmielewskiego· o mistrzostwo dntŻY'flOWe w zaipaśnic­
hy:fy coprawda w wtększości słuszne i Przybyli m. in. z Niemiec Kolhaas, z za bardzo niebezpiecznego przeciwnika twłe uległa pewnym zmianom, ta:k, że w 
rteczowe, al·e sarn sposób mówienia o~- Polski Chmielewski, a z finlandH kilku „Stockholms Tudningen" pisze, ie wal- nadchodzącą niedzielę · odbędizie się w Pa 
~naczał się s.tal·e nlezwY'kłą szczerością · bokserów z Syrjaenenem na czele. ka Chmielewskiego z Oestlingiem byla hJanlcach w lokalu Kruszeendera o go­
i spora, diozą ,.powiedzon1e'k", które spro-' Pierwszy dzień zawodów przyniósł najładniejsza z całego wieczoru. Dzien- dzi.nie 11-ej mecz W!ma-Kruszeender. 
wa.dzaf:v uśmiech na pochrnwme twarz,e zawodnikom zagranicznym szereg suk- nik ten podkreśla jednak pewne słabe 
d~Jegatów. cesów. Niemiec Kohlhaas w wadze cięi strony techniczne u Chmielewskiego. 

~ •: kiej odniósł zwycięstwo nad Szwedem Prasa podkreśla również swoje nieza-
Po uchwaJ.eniu l}Odziafu Ligi na dwie Herbertem Nilsonem. dowolenie z powodu nieprzybycia 

„Pierwszy krok" . 
zapaśniczy 

gJiłl.py, co się stato pod w}'lbitnym na- Chmielewski walczył dwukrotnie. Wocki. 
c{sl<:iiem · P~Z'.P.N. nie omieszkał prze„ organizuje Ł. O. z. A. „., 
wooniczącv zapewnić lojalnie. że kon- Biolans kanadyi·ski· "h hokai·sto' \V flikt został szczęśliwie rrsunięty, i re' Li- U (.& 
ga nigidy wojny z P.Z.P.N. nie pra:gnęla 

Łódz.ki Okręgowy Związek Atletycz­
ny w ceru pr()paga:ndy sportu zapaśnl­
czeg'() w okręgu łódzk.irn, oritani'zu.je po 

~ nie 1>rowadzlla. 
*• ' ·.· * . 

Przy referowani'u wniosku P.K.S. o 
d-OJJUszczalności obsadzania zawodów li­
gowych przez sędiiów . miejscowych, pn­
służYł się inż. Przeworski argumente'11, 
re częste wyjazdy sędziów lepszych i 
starszych są niemożliwe, a ta ga1rstka, 
która wyJeżdża wystawia klubom ra­
chunki, które pozwalają Im na uzupet­
ni1e.nie skromnych często środków utrzy­mna ia. 

Wtedy '"j.eden z delegatów krzyknaf: 

Drużyna kanadyjska Edmonton Su„ praWidłowo zresztą zdobytej bramki raz pierwszy w naszem mieście „Pierw· 
periors rozegrała w tych dniach dwa przez francuzów. szy krok" dla wszystkich zawodników. 
dalsze mecze. W Medjolanie pokonała Ogółem podczas swego dotychczaso· którzy ukończyli 16 lat i którzy natych„ 
ona zdecydowanie miejscowy klub. Milan wego tournee po Europie, kanadyjczycy czas nie brali udziału w mistrzostwach. 
6:2, w Paryżu kanadyjczycy rozegrali przegrali tylko jedno spotkanie, z repre· · Ucfział również mogą brać zawodnd- . 
mecz rewanżowy z reprezentacją Fran• zentacją Francji 0:3 i zremisowali raz (2 cy ni-eZtrzeszeni. 
cji, która ich niedawno pokonała 3:0. - berlińskim BSC) 1 :1. - Wszystkie inne Zapisy przyjmowane są przeoz kluby: 
Kanadyjczycy zrehabilitowali się zupeł- spotkania wygrali. Siła, Unja, Wima, Makkabi (Łódź i Pa-
nie i mimo udziału francuskich kanadxj· Ogólny · stosunek bramek wynosi bja.n!ce), Kruszeender, PKS i Ba•r-Koch ... 
czyków w reprezentacji, wygrali w te- · 137:26 na korzyść kanadyjczyków, prze· ba do dtnla 10 ltl'tego. Termin „pierw­
kordowym stosunku 9:1 (3:0, 2:1, 4:0). lciętnie zatem wynik każdego meczu szego kroku" nie został jeszcze ściśle. 

W ostatnjej fazie gry doszło do wiei- brzmiał około 5:1. ustailony, odbędzie się jednak w dmgiej 
kiego skandalu, gdy sędzia nie uznał nie . połowie lutego. 

Sądzić należy, ie pierwsza te1go ro„ 
dzaju impreza zapaśnicza w Łodzi przy-N alb I i ź s ze spotkania I.K.P. nie jedzie Jubileusz ·Ł.K.S-u. czvn1 się w znacznym stopniu do rozwo-

hokeJowe o mistrzostwa. na mecz z Pol. K.S. do Katowic. W czerwcu obchodzą czerwoni ht atletyki w okręgu . 
. ·w nadchodzącą niedzielę odbę?ą się W dniu wczorajszym odbyło słę do· 25-co leclie. Nowy klub hokejowy 

dwa dolsze mecze hokeJ<;>we o m1strzo- raźne posiedzenie ząrządu I. I(. P. pod 1 W zwia,zku ze zbliżającem się Wal- W Łodzi 
stwo okrę~u. Na .lod~w1sku ŁK~-u o • przewodnictwem p. Wołczyńskiego, ua1 nem Zebraniem ŁKS-u (4 lutego) lX>" • • · 
godz. 11-eJ odbędzie się mecz rn1ę.dzy którem wysłuchano sprawozdania z po-I szczególne sekcje klubu przygotowują U<?ść klwbów ~okeJov.:ych ~ okręgu 
ŁKS-em a SKS...em z Łodzi oraz na lo- łedzlałko P 1 d • p z B szczegółowy jrogram zawodów i Imprez I łódzkim uległa zw1ększemu. Mia-nowide 
dowis-ku w Helenowi·e o tej samej godzi- n wego os e zema • • • w, sportowych związanych z obchodem Ju- do ŁOZHL zgłosiła się już nowou-two­
nle mecz miedzy Unionem a SKS-em ze sprawie weryflkacił zawodów o druży. bileuszu 25-lecia. rzona diru~yna hokejowa. Harcerskiego 
Zglrza. nowe mistrzostwo polski 1.K.P.-P.K.S. Jak się dowiadujemy, wszystkie te Klub~ Sportowego, która Jednak w sezo­

W wyniku długie) konferencll po- imprezy odbędą się w ciągu miesiąca nie bieżącym re względu na. sp~źnf.ony 
stanowiono do Katowic na wyznaczony czerwca b. r .• przyczem drużyna plłkar- termin nie będzie rn?~?ła wziąć udziału 
na niedziele mecz powtórny z P. I(. s. ska rozegra ·me.cz t~warzyskl. z jedne\ w rozgrywkach o mistrzostwo. 

; :Sukces Rana. 
Nowy Jork, 17 stycznia. 

Wczoraj doskonały zawodowy bok­
ser polski Edward Ran stoczył ciężką 
f(j~rundową walkę z pięściArzem ame· 
rykańskim Mecadon'em. 

Zwyciężył zdecydowanie na punkty 
Ran, przyczem w ostatnich rundach 
Mecadon znalazł sie kilka razy na de­
skach. 

nie Jechać i domagać się we wszystkich z czoło~ych druzy!! ligowych i ze zna- Bokser"'y C.W. S-u 
ną druzyną zagramcz11ą, sekcja lekko- <-

możliwych lnstancJach przyznania s.łu· atlety·czna uirządzi ogólnopolskie zawo- walczia w niedzielę w Łodzi. 
sznycb praw. dy z udziałem znanych asów; podobne 

J d i d I ł · · ó · k W nadchodzącą niedzielę o godzinie e nocześn e uzgo n one zosta o sta- imprezy zorgamzuJą r wmeż se cje: 11 .30 odbędzie się w sali KP. Zjednoczo-
nowisko z zarządem Okręgowego Zw. bokserska, tenisowa, gier soortowyeh i ne przy ul. Przędzalnianej 68 mecz bok· 
Bokserskiego w sprawie wniosku o kolarska. serskl mlęd•zv drużyną pięściar~ką war-
zwołanie nad7.wyczaJnego walnego ze· Tb b i J szawski~o CWS-u a KP. Zlednoczone. 
brania P.Z.B. na porządku którego ZRaJ· UD erg D e przy e- Warszawianie przyjeżdżają do Łodzi W 

Hokeiści polscy dzie się również sprawa IKP-PKS. dzie do Polskj składzie następując~: w. m~sza: Wie-
na Makltab'adę . . . . . czoreik·, w. kog. $miech, w. p16rk. Goss, 

,, ł.yż~~arski. mistrz ś":'1at.a pr~śp1e- w. lekka: Dolecki, w. półśrednia Barto-
Skład reprezentacji polskiej na Ma- Posiedzenie Rady szył. swoi. wyiazd. z Hels10k1 do D.avo.s, siak, w. średnia: Wasiewicz, w. półcięi• 

!tabiadę w Zakopanem został ustalon~ Narcfarskieł. g-dyz na połnocy rt1e było ~otąd zupełnte,ka: Karpiński lub Centowski. . 
następująco: bramk1trz Bergler (Makabt .t mrozu, ~ Thunber~ mus1ał tren~wać Skłod KP. Zjednoczone będzie nastę-
Kraków) i Tennenbaum {Hasmonea), I W Za~opanem odbędzie się w nad- przed m1str:ostwa~1 E~ropy w dniu ~1 PUJący: w. rnusza: Brzęczak, w. kogu­
obrona Pasner i Bronek (Makab.i-Kr(l- i chodzącą niedziele J>Qsiedzen1ie Rady 1 22 styczni.a. Pomewaz Thunberg miał l cla Michalak, w. piórkowa: Stanikow~ 
ków), napad Schlaf, Finkelstein, Bort-

1
Narciarskiej przy udziale wszystkich startować w P?lsc~, w drodze do. Davo~, 

1 

ski, w. lekka: Marczewski. w. półśred'­
mon (Hasmonea), Cenzor, Reri!man, 

1 
członków Rady z pułk. Bobkowskim na prawdopod~bn.1e me. z?baczymy Jut na1- nla Rajnert. w. średnia Seide·l. w. oółc. 

Brenner (Makabi- Kraków). iczcle. . lepsze~o łyzwiarza swiata. Rosław. 



Str. s 18.I <IrJ~E~~ 1933 Mis 

Urze:dowo czy prywatnie? 

Nowy prezydent Stanów Zjednoczonych Franklin Roosevelt pożegnał się ze swą 
sekretarką, ustępując ze stanowiska gubernatora stanu New-York, bardzo 

serdecznie. Czy był to urzędOWY. całus czy prywatny? 

Katastrofa samolotowa w Anglji 

W porcie Plymouth zdarzyła sle wielka katastrofa samolotowa. Duży płatowiec 
wojenny spadł do morza i momentalnie zatonął. 3 osoby, stanowiące obsłu2e 

płatowca, poniosły śm\erć. 

Chińsko amerykański 
przyjaźń morska 

Autobus na g sie lcy Ku czci św. Jana 
z Dukli 

! 

Codzienna nowelka „Expressu". straciła "dobry humor. Koch, który wresz tów i rzekł twardo do córki: 
de to zauważył, daremnie domagał się - Oto pieniądze, - wuj wcale ·nie Tro•t-„„ftg J-Ubl-leu• w Wyjaśnień. ~iktorja uchylała się od kon jest człowi~k bez serca! 

• Iii „-., '11AKI kretnych odpowiedzi. Więcej nie powiedział ani słowa. Po· 
Rudolf Koch, skromny urzędn~k, pra- Staremu Kochowi zakręciły st~ łzy : · l'.'eW11E!go. jedn<tJk wiecz?ru, .gdy mat- łożył się spać, a nazajutrz wczesnym ran 

W
- oczach. ka ·wyszła z domu, zmus1ł dziewczyr1ę, kiem pobieńł na pocztę. 

cujący już prawie trzydzieści lat na pocz b d · · ł I d 6 

cie, od kilku tygodni był bardw zdener- Sam dyrektor będzie przemawiał na ł Y się prz·e mm zwierzky a. powie zia- Przez cały następny tydzień był stale 
wowany. Zauważył bowiem, że najbliżsi iego jubileuszu! A więc nie zapomnieli o a mu wCówkczas wszydst 0ł· 

1 
h bardzo milczący. Żona i córka; widząc, 

jego koledzy, w tajemnicy przed nim, cią mm, o tym jednym z najbardziej niepo• - iot a oświa czy a Mi c owi, że że nie chce im opowiedzieć o pobycie u 
gle odbywają jakieś konferencje. wrnych, najmniej znaczącyc.h urz~dni- ja inam posag - rozpoczęła drżącym gło krewnego, przestały zupełnie poruszać 

- Pewno mają mn:ie zredukować - ków! O takim wielkim święcie .1awet ni sem. - Pewno właśnie dlatego poprosił ten temat. 
ńdy ni'e mar"'yłl, o moją rękę. Ja mu się wprawdzie podo· ślub odbył się w oznaczonym termi-

myś1ał. - Nic w tern dziwnego, prze- s ,,, b ł 1 ł · · · d Mł d 
cież teraz można znaleźć tylu mfodszych Gdy przy.biegł do domu, porwał żonę Da am, a eon prłagną 1równdież piendię zy. nie. 0 a para natychmiast po uroczy· 
i ~dolniejszych ludzi. Moi kochani kole- w ramiona, szalejąc wprost ze szczęścia. d 0P

1
ier? po wys aniu istu b odnn.as owie- stości, skierował.a się na dworzec. 

dzy pewno radzą nad tern, jak zapobiec Ale ona nie dopuściła go do głosu. Oka- zia stę, że my jerleśmy ie i i że nic Gdy stary Koch żegnał zięcia, obejmo· 
temu nieszczęściu. Ale z pewnością nic z.ało się bowiem, że ma dla niego jeszcze od nas bnieddostanie. C

1
iotka n1apisała mi wał go bardzo czule i szeptał: 

im się nie uda zrobić! radośniejszą nowinę. o tern . ałr zo szcz.egó ·owo. wówczas - kPamiętaj, że Wiktorja, to najwięk­
zrozum1a am, że mi znów grozi staropa- szy s arb, jaki w życiu posiadałem! ..._ 

I pewnego dnia, gdy znalazł się sam - Wyobraź sobie, - ~awołała - że nieństwo, bo jeśli nie on, to już chyba Bądź dla niei' dobry i nie zaniedbui' 1·e·i'l 
· dn _j_ 'k · kt · ·dostałam teraz właśnie list od Karola d z b ł W na sam z Je ym z urzęu1I1t ow, z o- ża en„. ro i am straszną rz.ecz. zię- Gdy wreszcie pociąg ruszył ze statji, 

rym pozostawał w najlepszych stosun- Milcha, którego nasza Wiktorja poznał·a łam z biura pieniądze i wysłałam je ciot staruszkowie powlekli się do domu. 
kach, przyparł go do muru. przed kilku miesiącami, gdy bawiła u ce, która 'już nawet oddał.a je Milchowi. Po drodze nie rozmawiali ze sobą. -

- Powiedz mi prawdę - rzekł doń cfotki, w małem miasteczku. Pan Milch ślub ma być v już za 2 tygodnie. Ale kto Dopiero w mieszkaniu Koch · rozpłakał 
drżącym głosem - co oznaczają te cią- prosi o rękę naszej jedynaczki. wi~, czy wcześniej nie pójdę do wię- się jak małe dziecko. · 
głe wasze narady? Czy dyrektor chce - Niezwykły dzień, najlepszy dzień zienia? . - Przez całe życie - wykrztusił ze 
mnie zredukować? w mojem 'życiu - wybełkotał Koch, któ Stary Koch długo jej nie odpowiadał. siebie - byłem najuczciwszym człowie-

Ur.zędnik wybuchnął śmiechem. ry coraz m~iej już zda~ał sobi~ sprawę - Nie, moje dziecko, nic ci nie bę- kiem. Nikt mi nie mógł nic zarzucić. A 
- Ależ, kochany Rudolfie - zawo- z tego, co stę ?~koła dział-o. . · dzie groziło - rzekł wreszcie, z trudno- teraz, po trzydziestu latach pracy, zde-

ł.ał. - Nikt o tern nie myśli! Pon:iewa.ż Tyle szczęscia, tyle radości! ścią panując nad sobą. - Wiesz prze- fraudowałem w biurze pieniądze. Musia-
widzę, że jesteś bardzo zdenerwowany, I . :Wiktorja, która od s~eregu lat r~w· cież, że mam bogatego wuj.a. - To jest łem. Wuj nie chciał mi pomóc! Właści­
więc wytłumaczę ci o c-0 cho~zil Za ~tl· ~iez prac?w.ała na poczcie: myślała Ju!, wp;awdzie bardzo skąpy człowiek, ale wie, wszystko mi . już jedno. Myślałem 
ka tygodni będzies.z obchodz1ł tr.zydz1e· z~ ws.tame. starą pann~. Nie była ładn~, w takiej sytuacji przecież nam nie od· tylko o szczęściu Wiktorji, a jej już chy­
stolecie pracy w naszym urzędzie. Sam me. ~t~ła zad~yc.h maiomych, a co ~aJ· mówi pomocy. ba nic nie będzie brakowało. Ale właś· 
dyrektor zainteresował się twoim juhi· w.azmeJsze„. piemędzy. I nagle ten Mtlch Już nazajutrz Koch wyjechał do boga- nie jutro ma się odbyć mój jubileusz. _ 
leuszem. Naczelnik wydziału zade ;::ydo- Cały dz:ień Koch był wprost pijany tego krewnego. Jutro maią mi wręczyć prezent, jut:-o 
wał, że powinniśmy wspólnie kupić ci ze szczęścia. Powrócił dopiero po dwuch dniach, sam dyrektor ma wygfosić z okazji mego 
preznt. Jednym słowem, przygotowuje W biur.ze, w czasie pracy, nucił ja- kompletnie wyczerpany. - Gdy tylko jubileuszu wielkie przemówienie. Nikt 
się wielka uroczystość. Dyrektor i n.a- kieś staroświeckie melodje, a w domu wszedł do mieszkania, fona i córka po- jednak nie będzie obchodził mego świę· 
czelnik mają wygłosić przemówienia, a, ciągle chciał tańczyć to z ż.oną, to z 

1 

myślały, że nie udało mu się nic wskó-, ta. - Jutro rano, dowiedzą się 0 defrat~-
co się tyczy prezentu, to pewno dost.a- córką. rać. - Ale okazało się, że się omyliły. dacji!... 
niesz zł.oty zegarek. Ale dziewczyna już po kilku dniach, Koch rzucił n.a stół paczkę bankno- · Tłum. D. 
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